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DRUŻYNOWE MARSZE STRZELECKIE
ŚWIETNA POSTAWA i ZAPAŁ PIECHURÓW

W dniu imienn Marszalka Piłsud
skiego'dn. 19 b. m. odbył się cały sze
reg imprez o charakterze sportowym, 
organizowanycl przez Związki Strzelec

„Specjaliści" od noszenia karabinów miarę jak zbliżamy się do miasta. A

kie- , ,,,Zaczmjmy ri Warszawy.
Marsz stoltczny odbył'się na 

strzępi Suleówek — Belweder
prze- 

(27

już mają pełne ręce roboty. Chłopcy 
zdrowi, jak dębczaki, dźwigają po 3, 4 
sztuki, aby tylko ulżyć słabszym kole
gom.

Niedość na tern: Jeszcze nieraz ciż 
sami ciągną na pasku „spuchniętego" 
kolegę. Wypadki takie mnożą się w

punkty kontrolne trzeba mijać razem 
w 13-u. Inaczej’—dyskwalifikacja.

12 m.' 15 czoło kolumny wchodzi na 
most ks. Poniatowskiego.

Przy Nowym Święcie i Alejach Jero
zolimskich nich zamknięty.

Ukazująca sie ..ósemkę" powitano bra 
wcm i okrzykami.

Uśmiechnięci chłopcy elastycznym 
krokiem suną dalej..

Większe numery. . które startowały 
później i minęły szereg konkurentów, 
witają burzliwe oklaski.

Wreszcie przed idącymi wyłonił się 
transparent: „meta".

Grzmot oklasków, okrzyki 1 marsz 
strzelecki odegrany przez orkiestrę po
witały zmęczonych lecz zadowolonych, 
uśmiechniętych piechurów.

Rezultaty techniczne marszu Sulejó
wek — Belweder były następujące:

kim.).. , .
Na zawodj zjechało się przeszło 

piechurów z całej Pólski.
Nie wszySJ’ przyjechali kolędą, 

brak było i akich, co ńa własnych no
gach zmierził wielkie przestrzenie, aby 
w dniu jmieiin ukochanego Komendan- 
u stanąć wpegotowiu i ruszyć w za- 
wdv wrazr innymi.
Drużyna .Orląt"' pieszo przymasze - 

rowalti z Rakowa, drużyna - toruńska 
również plezo przybyła do Warszawy’.

Ciepły, rześmiany słońcem ranek 
powitał dnłyny na starcie. . Długim 
czwombokinr ustawiły się „trzynastki" 
na polanie-ibbk piaszczystej drogi wio
dącej do dworku" Marszalka. Pilsud-
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Nie

skiego.
Ogólnym faworytem jest drużyna 27 

pp. prowa zona przez znakomitego'pie
chura, ż’ycięzcę ostatniego marszu 
„Szlakieir Kadrówki" — kpt. Wójcika 
z Kraków.

Punktulnie' o godz. 10-el pada roz
kaz komndanta startu kpt. Misińskie- 
go.- Starer daje znak chorągiewką i 
dwie drżyny szparkim krokiem suną 
po piaszzystei drodze. Za minutę star
tuje d-rua para, potem trzecia it.d it.d.

Ogólni wystartowało 79 drużyn, li- 
czącyci w sumie .1027 ludzi.

Impcujący widok -przedstawia długi 
lielonjwąż ludziki, sunący po kamie- 
Taach ościńca, mijający pola, lasy i za- 
gody
Róie drużyny różną przyjmują łak- 

feke Pedne wyładowują całą encrgję 
odraz, pragnąc z miejsca zdystanso - 
wać Przeciwników. inne rozważnie wy- 
mieriją krok i tempo, rezerwując siły 
na kicowe kilometry marszu.

Startowało 79 drużyn liczących ogó
łem 1027 piechurów. Do mety doszło 
70 drużyn, zdyskwalifikowano, przewa 
żmie za przechodzenie punktów kontr.ol 
nych nie w pełnym składzie, 23 dru
żyny, w tern drużynę 27 pp. prowadzo
ną przez kpt. Wójcika. '

Pierwsze miejsce i nagrodę Marszał
ka Piłsudskiego • (puhar srebrny) zdp- 
byla drużyna 30 pp. (Nr. 80),przebywa 
jąc 27 kim. w 2 godzimy 30 minut’ 36 
sek. Drugie miejsce i nagrodę * do
wódcy k-ó-rpusu gen. Wróblewskiego (ze
gar na postumencie) zdobyła drużyńa 
21 pp. (Nr. 77). Czas-2 godz. ;33 Tityi. 
31 sek. Trzecie miejsce uzyskała druży 
na dyonu samochodowego z Warsz-hwy 
(Nr. 76) — czas 2 g. 34 min. 32 ‘se-k. 
4) 30 pp. (Nr. 85) — 2 g. 37 min. 01 -s. 
5) Oficerska szkoła sanitarna Warsza
wa (Nr. 82) — 2 g. 40 min. 20 s£k..6) 
Baon manewrowy Rembertów (Nr. 81) 
— 2 godz,. 40 min. 58 sek. _ '•

Pierwsze sześć miejsc zajętych przez 
drużyny wojskowe, wykazały dobitnie 
przewagę wojska.

Dopiero na siódmem miejscu po zdy
skwalifikowaniu drużyny 27 pp. widzi
my pierwszą drużynę strzelecką z;Cz’ę- 
stochowy (Nr. 6). Ósme miejsce zdobyta 
czwarta drużyna strzeleckiego baonu 
Nr. 3. óbw. warszawskiego (Nr.8), która 
pierwsza weszła, na metę. 9) Pierwsza 
drużyna tegoż baonu Nr. 3. obw.vwąr-;; 
szawskiego' (Nr. 5). 10) Druga, drużyna 
tegoż baonu (Nr. 6). 11) Drużyna o-ej 
kompainji strzeleckiej z Rembertowa 
(Nr. 17). 12) Ósma drużyna 8-ej kam
panii strzeleckiej (Nr. 44) z Torunia-.

Nagrodę p. Wabia - Wabińskiego 
(plakieta) dla drużyn żeńskich zdobyła 
pierwsza strzelecka drużyna- kursu go
spodarczego (Nr. 72). czas 2. godz, 59 
min. 38 -sek. (trzydziesta w ogólnej kla- 

' syfikaćji). Drużyny żeńskie szły -bez 
; karabinów. i t; < ■--. ?

Nagrodę ministra -Dołmickicgo (po- 
: stument biegacza) zdobyła drużyna 'har 

cerska (Nr. 62).

Zdi. na ptytMi Al * •

NA MECIE MARSZU SULEJÓWEK — BELWEDER . . : .
Ze śpiewem na ustach wchodzili ■ dzielni strzelcy. na metę, witani entuzjast.rożnie przez zebraną-publiczność. • 27 kim. forsownego-marszu -nie-stłumiło 

ich zapału i woli zwycięstwa. Zwyciężali — jak na zwycięzców przystało!

f
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WICEMISTRZOWIE WARSZAWY NA BOISKU
WARSZAWIANKA LEGJA3’2

K. PAWŁOWSKI (Poznań)

iiym „dokończonym" przez Luxembur-1 przykrych i nieudolnych ? prób 'faulo- 
ga II. Niesprawiedliwy ten stan walki wania z obu stroń. Skrupia-się to. ko- 
zmicnia jednak wkrótce, na korzyść llejno na Szerautzu,--Zwierzu,.. Ciszew-

nia paczka nie wniosła na boisko nic 
więcej poza ochotą do walki.

Początkowo' górowała Legja, mając 
mocne, oparcie ataku w Ciszewskim i 
Łańce. którym dzielnie sekundował -we
teran Mielech. Jego rozumne centry i 
podania mnsialy się podobać każdemu 
znawcy. W -tym okresie gry Legja 
zdobywa pierwszy punkt przez Ci
szewskiego, ' a Krotkiewski (Warsz.) 
opuszcza boisko na skutek skręcenia 
nogi.

Mimo przewagi wojskowych War
szawianka wyrównuje po rzucie wol-

Po -pierwszym niefortunnym wystę
pie mistrza stolicy tydzień temu, spot
kanie niedzielne dwu wicemistrzów nie 
natchnęło miłośników pilkarstwa wię
kszą otuchą na przyszłość.

; Obie* drużyny stanęły- do walki po 
długim śnie zimowym, a przytem z de- 

;biutantami w składach i tak niezbyt 
równych, co razem złożyło się na 
wielki chaos w akcji, nie pozbawionej 
zresztą szybkości i zapału.

Oto lista przeciwników: Legja Aki- 
mow, Nowakowski, Terlecki, Wójcik, 
Amirowicz, Krawuś, Ciszewski. Łań- 
ko, Wąsowicz, (Szerautz, Wypijewski) 
i Mielech. Warszawianka: Domański, 
Lissowski, Redlich, Luxemburg, Zwierz, 
Krotkiewski (Braun), Luxemburg, Za
borowski (Bibrych), Jung. Haselbusch 
i Fijałkowski.

Z pośród wymienionych 26 graczy 
zaledwie trzecia część zasługiwała na 
miano» piłkarzy pierwszoklasowych, 

; trzecia część mogła zadowolnić mniej 
wybrednych widzów, wreszcie ostat-

Legji znów Ciszewski, zdobywając 
piękną główką z podania Mielecha dru
gą bramkę.

, Po przerwie słabego Wąsowicza, za
stępuje jeszcze gorszy Szerautz, co 
bynajmniej nie wzmacnia ataków woj
skowych. Natomiast Bibrych, wstawio
ny zamiast Zaborowskiego w Warsza
wiance, jest bądź co bądź czynnikiem 
dodatnim. Gra równa zaczyna się za
ostrzać w tempie, przyczem nie brak

skim i- Juiigu,' a w. rezultacie, pozwala 
Warszawiance znów, wyrównać: szan
se, gdyż Luxemburg II zdobywa z za
mieszania drugi punkt.- .

Teraz drużyny walczą już „na o- 
stre" o- zwycięstwo,-które los przysą
dza Warszawiance- wr postaci strzału 
Hasselbus.cha w róg siatki, wojskowych. 
Sędziował poprawnie p. Staszyński.

Legja robiła naogól wrażenie druży
ny lepszej i równiejszej, aczkolwiek 
Krawuś i prawi łącznicy (wszyscy 
trzej) grali bardzo słabo.- W -obronie 
natomiast specjalnie dobrze spisywał 
się Nowakowski.

Warszawianka miała swych najlep
szych w Lissowskim. Zwierzu i Lu- 
xemburgu II, choć ten ostatni ciągle 
jeszcze nie panuje nad swemi rękami i 
nogami w stosunku do przeciwników. 
Beznadziejnie prezentowali się Fijał
kowski, Luxemburg I i Zaborowski.

। DRUŻYNA WARSZAWIANKI

i LrALSKI (POLONIA)
F’ nmu-rem niedzielnego meczu Po- 
Ra — 1 uryści w Łodzi. Strzelił 3 

bramki.

środkowy pomocnik „Posnanii", prze
niósł się db Jarocina, gdzie zasili sze

regi K. S. Viktorji

,ewei; Hasselbusch, Zaborowski, Fijałkowski. Redlich, Braun, Do- 
‘oki, Luxemburg I, Zwierz II; klęczą: Luxemburg II, Jung, Llssowskl, 

j Bibrych

WARSZAWIANKA — LEGJA 3:2
Domański w podskoku odpiera energl zny atak Wypijewskiego. Na prawo 

piszewski. Ną lewo pbrońc i Warszawianki — Redlicli

DRUŻYNA LEGJI
'Stoją od lewej: śliwa, Wąsowicz, Wypijewski, Nowakowski, Mielech Akk 

mowt Terlecki, Ciszewski; klęczą: Wójcik, Amirowicz; Krawuś, Łańko.
gzęraut; - - «
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Lwów wobec Ligi
■ Front- P. Z. P. N-owców przed rozbiciem

Lwów był inicjatorem i głównym 
rzecznikiem idei ligowej. Tu jednak wy
tworzyła się też najsilniejsza przeciw 
niej reakcja i opór. Dlaczego? Wytwo
rzyły ten nastrój specyficzne warunki 
lokalne, a po części i niezręczne posu
nięcia „ligowców" którzy w poczuciu 
własnej siły nie bardzo' starali się o 
przygotowanie odpowiedniego gruntu.

Opozycja — pardon — -stronnictwo 
rządowe Lwowa znajduje się w bardzo 
dziwnej sytuacji. Lwowski okręg pozo
stawał od szeregu lat w najostrzejszej 
opozycji w stosunku do P. Z. P. N.-u, 
a dziś przyjmuje mimo woli rolę naj- 
zacieklejszcgo obrońcy oligarchii kra
kowskiej. Jest to doprawdy dziwna

worządność, do obrony, nie damy się, 
posiłki idą i t. d.

Czy odezwa ta zrobiła swoje? Za
pewne tak. o ile się uwzględni komu
nikat L. Z. O. P. N.-u o braku Jakich 
kolwiek dalszych dezerterów. Z drugie] 
strony jednak wiadomości nawet nie za 
kulisowe, ale całkiem jawnie notowane 
na lwowskiej giełdzie sportowej wymię 
niają imiennie kluby, przeszło przez 
tylną furtkę do obozu ligowego.

Przeciw Komisarzowi Olimpijskiemu
występnie Związek Bokserski

Polskl związek bokserski polecił swo 
im delegatom na walne zgromadzenie 
Związku Polskich Związków Sporto
wych sprzeciwić się proponowanemu 
ustanowieniu komisarza olimpijskiego, 
a przedewszystkiem atrybucjom te
goż. Projekt Z. Z. przewiduje, że związ
ki państwowe doboru zawodników na 
Olimpiadę uskuteczniać mogłyby tylko 
za zgodą „komisarza olimpijskiego", 
P. Z. B. zaś wychodzi z założenia, że

każdy związek państwowy będzie po
siadał „kapitana związkowego *. który 
w danej dyscyplinie lepiej będzie mógł 
zorientować się w posiadanym mate
riale zawodników, niżby to mógł u- 
czynić „komisarz olimpijski", który 
musiałby się rozejrzeć we wszystkich 
dziedzinach sportu polskiego. Delega
tami P. Z. B. wyznaczył pp.: Jana 
Strzeszewskiego z Warszawy 1 Wie
czorka z Katowic.

W Łodzi ożywienie
wśród piłkarzy, tennisistów 1 lekkoatletów

Dla łódzkiego światka sportowego 
niemałą rewelacją była wiadomość o 
przejściu najtęższego polskiego backa, 
wielokrotnego reprezentanta naszycn 
barw narodowych, Władysława Kara- 
siaka do klubu Turystów. O niczem in
nem nie mówiono, jak o debiucie „Ka
rasia'* w barwach fioletowych.

Tymczasem gruchnęła wiadomość, 
że internacjonał już w niedługim czasie 

Izóstaje przeniesiony do Blaled Podla-

ironja losu, przyprawiająca zresztą nie
skomplikowaną duszę obrońców o nie
jedną chwilę rozterki i zwątpienia. To 
też w rozmowach z oficjalnemi władzą 
mi tutejszego okręgu słyszy się często
kroć kapitalne uwagi, świadczące, że 
reduta nad Pcłtwlą przecież nie Jest tak 
pewna, iakby się na pozór wydawać mo 
gło.

I tak w rozmowie z jednym z najbar
dziej hałaśliwie nieprzejednanych anty- 
ligowców na pytanie, jak pogodzić stano 
wisko delegacji lwowskiej, która na wal 
nem zgromadzeniu walczyła z pełnem 
mośwłęcenłpm o przeniesienie siedziby

Walka mistrzów Warszawy z Łodzi
POLONIA —TURYŚCI 6:5 (Os5)

do Warszawy i o zlikwidowanie do
tychczasowych niepotrzebnych rzą
dów. z obecnem stanowiskiem L. Z. O. 
P. N.-u, wzmacniającem pozycję kra
kowską, otrzymaliśmy doskonałą od
powiedź:

— Ta my przecież i tak wszyscy u- 
waźamy, iż P. Z. P. N. musi przejść do 
Warszawy.

— Pięknie. Ale w Jaki sposób?
— Zwoła się nadzwyczajne walne 

zgromadzenie P. Z. P. N.-u i „wykoń
czy się" Cetnarowskiego.

— A jak ze statutem i wojewódz
twem?

Nasz informator nie odpowiedział nam 
wprawdzie na to ostatnie pytanie, ale 
rzucił nam inną niezwykle cenną uwa
gę:

— Najlepiej byłoby gdyby cały L. 
Z. O. P. N. równocześnie wstąpił do Li
si- . .

Tu informator nasz umilkł, uważając, 
iż zaszedł dalej, niż wypadało.

Jak z powyższego widzimy, oblężo
na twierdza nie jest znowu tak bardzo 
daleka od wspólnego marszu na Wa
wel, tylko, że pewne sygnały wojenne 
utrudniają porozumienie ze sztabem 
zbuntowanych.

Jednym z takich sygnałów zaostrza- 
, jących była ostatnia odezwa L. Z. O. 
P. N.. poprzedzająca konferencję agita
cyjną przeciw „Lidze". Dużo w niej 
mocnych ■ okresów z kategorii: zbunto
wali się, dyscyplina i pogwałcona prą-

Na rozpoczęcie sezonu piłkarskiego 
sprowadzili Turyści mistrza Warsza
wy, pragnąc

zrehabilitować się
za zeszłoroczną porażkę 5:1. Jak ogól
nie przewidywano, walka .była ostra, 
niemal o każdą piędź ziemi, jednak tak 
poważne spotkanie było'ponad siły.dla 
mistrza Lodzi, który grając zbyt ży
wiołowo w pierwszej połowie, „spuchł" 
i pozwolił sobie wyrwać pewne,zwy
cięstwo. Rezultat niezupełnie odźwier- 
ciadla przebieg zawodów, wynik remi
sowy byłby odpowiedniejszym. Polo
nia. mając do przerwy stracone trzy 
bramki, nie poddała się depresji, lecz 
rozwijając w drugiej połowie planową 
akcję, zdołała przechylić szalę zwycię
stwa na swoją stronę. Zadecydowały

trzy bramki w ciągu dwu minut, 
strzelone przez warszawian przed sa- 
mym końcem zawodów.

Polonia wystąpiła do gry bez Ala- 
szewskiego i Miączyńskiego w nastę
pującym składzie: Gross; Hamburger, 
Bulanow II; Jagłowski, Loth I, Loth IV; 
Zimowski, Tupalski, Grabowski. Jclski, 
Emchowicz.

Turyści grali ż dwoma nabytka
mi: internacjonałem Karasiakiem i Ber- 
szem z Unionu na środku ataku, nato
miast bez Kahla w składzie: Lass; Ka- 
rasiak. Marczewski; Kulawiak, Wieli- ( 
szek, Hinc; Michalski, Kubik Al., Bersz,

mniej Bulanowowl. Posiadając czysty, 
a daleki wykop rozbijał zapamiętale 
ataki fioletowych. Gross w bramce 
grał dobrze, zresztą z przysłowiowem 
szczęściem. W pomocy był dobrym 
Loth I. Zimowski czynił w pierwszej 
połowie wrażenie początkującego gra
cza, w drugiej połowie gry poprawił się 
niezmiernie, stwarzając swemi dośrod- 
kowaniami niebezpieczne sytuacje pod
bramkowe. Tupalski okazał się świet
nym strzelcem, Grabowski zaś techni
kiem. Lewa strona ataku słabsza.

Turyści zapowiadają się w sezonie 
bieżącym nieźle. Aczkolwiek zawody 
przegrali fioletowi, należy jednak za
znaczyć, iż stało się to jedynie z powo
du niedostatecznego treningu, oraz bar
dzo słabej gry Marczewskiego. Kara- 
siak w pierwsze] połowie grał wspania
le, w drugiej osłabł znacznie. Lass grał

świetnie, mógł jednak obronić łatwo 
czwartą bramkę Polonii. W pomocy fi
larem był niezmordowany środek —- 
Wieliszek, boczni grali poniżej swej 
zwykłej formy. Niezwykle pomyślnie 
wypadl debiut obrońcy Unionu — Ber- 
sza, na środku ataku. Trzy pięknie 
strzelone bramki są jego zasługą, po
nadto wykazał on świetną orientację 
pod bramką przeciwnika. Bracia Ku
bicy grali dobrze, natomiast słabszym 
był Michalski.

Przebieg gry
Gra rozpoczyna się odrazu w ostrym 

tempie, atakuje błyskawicznie Łódź. 
Już w 8 minucie Hermans po pięknym 
biegu centruje, obrona P. pudłuje i 
Bersz pewnym strzałem umieszcza pił
kę w siatce. T. pozostają nadal w o- 
fensywie, uzyskując szereg niewyzy- 
skanych rogów. • Po chwili wolny na

PIŁKA SIATKOWA W WARSZAWIE

Kubik Śt, Hermans.
Polonia dopiero w drugiej połowie 

rozegrała się. Przesunięcie Jelskiego 
do obrony. Hamburgera do ataku było 
pomysłem wcale dobrym. Jclski na 
pozycji obrony nie ustępował bynaj

Współpraca — Kudasiewlcz 2:0. Dru 
żyuaKudasiewicz gra bez planu, a 
stara się za wszelką cenę jaknajszyb- 
ciej przenieść piłkę na stronę przeciw
ną, zapominając zupełnie, iż przedtem 
trzeba ściąć lub wrzucić piłkę w nie- 
obstawione miejsce. To też wynik gry 
nie mógł być korzystny, brzmial on 
15:2, 15:3. Wychowanice Współpracy 
nie wykazały też ładnej gry. Sędzia 
p. Szmidt.

A. Z. S. — Orkan 2:0. Akademicy 
rozwijają intensywny atak od pierw
szej, chwili spotkania i prowadzą w

ten sposób grę do końca. Orkan nie 
mógł dać sobie rady z przeciwnikiem 
i uległ 15:3, 15:2.

Z akademików wyróżnili się sku
tecznością strzałów: Miłosz, Wirszyl- 
ło, kombinacją zaś, zastosowaną na. 
wzór łódzki Szymborski i Lech.

Pijarami pokonanych byli Adamo
wicz i Cieplowski. Sędzia p. Chrapo- 
wieki.

W. K. S. — Makabl 2:0. Walkover.
Polonja — Warszawianka 2:0. Gra 

ciekawa o posiadająca dużo barwnych 
momentów.

granicy pola karnego dla T. strzela 
Hermans celnie, lecz Gross ratuje na 

- róg. Ataki się obecnie zmieniają, P. 
forsuję lewą stronę, gdzie jednak

Karasiak jest zaporą
nie do przebycia. W’26 min.,za rękę 
Hamburgera sędzia dyktuje rzut karny. 
Wieliszek strzela w słupek,' odbitą Pił
kę Olek Kubik umieszcza po raz dru
gi w siatce Polonii. Strzał Tupalskiego 
idzie obok słupka,. Grabowskiego górą, 
natomiast Hermans przerywa się. cen
truje i Bersz ustanawia rezultat dla 
swych barw.

3:0. Sensacja,
Dwie bomby Grabowskiego z 10 me 

trów łapie wspaniale Lass.. Dopiero,w 
ost. min. uzyskuje Polonia pierwszy róg. 

. Po przerwie P. przestawia drużynę, 
a mając wliatr za sobą w ciągu 13 mi
nut wyrównuje przez Jelskiego z. kar
nego, ’ Tupalskiego i Emchowićza. Klę
ska T. wisi w powietrzu, lecz ostatnim 
Wysiłkiem zrywają się do ataku i Bersz 
z 5 metrów pakuje nieuchronnie'czwar
tą bramkę. W 30 min. Stefan Kubik po 
świetnej kombinacji ataku T. uzyskuje 
najpiękniejszą bramkę dnia, 5:3 dla fio
letowych. 8 minut do końca. Nikt nie 
wątpi w zwycięstwo miejscowych. 
Lecz nerwy i mięśnie nie wytrzymały 
i w ciągu dwu minut P. przechyla sza
lę zwycięstwa na swoją stronę. Bramki 
strzelili Tupalski (2) i Emchowicz. Je
szcze pięć minut ożywionego biegania 
i sędzia p. Dancygier, prowadzący 
mecz wzorowo, odgwizduje zawody.

Rogów 9:2 dla Turystów. Publiczno
ści 2.500 osób.

Niedzielne mecze piłkarskie w całym kraju

skiej lub na kilkumiesięczne przeszko. I 
lenie do Grudziądza. I

Ile w tern prawdy niewiadomo, a!- ' I 
bowiem miarodajni trzymają całą tą i
sprawę w najściślejszej tajemnicy. I

Dalej wypłynęła na wierzch sprawa I
Wieliszka. znakomitego środkowego I
pomocnika Turystów. Wieliszek został |
przez P. Z. P. N. zdyskwalif kowany | 
swego czasu do końca kwietnia r, b. I
Ponieważ P. L. P. N. przewiduj n. 
trzymanie wszelkich kar, nałożonych 
przez P. Z. P. N. na graczy, zachodzi | 
kwestia czy Wieliszek będzie mógł I 
brać udział w pierwszych czterech roz. I 
grywkach ligowych.

Na ostatniem posiedzeniu klubu Tu
rystów (dokończenie waląego zgmnia | 
dzenia) otrzymała sekcja piłki nożnej, 
po dłuższych .obradach, zupełną auto, 
ńomię. Kierownictwo sekcji zostanie w 
dniach najbliższych wybrane, przewoj: 
niczącym został p. Glaźewski. W nkrę 
gu łódzkim obok Turystów posada iC. 
szcze autonomię Ł. T. S. G. Na timże 
.posiedzeniu wybrano prezesem ksbu,: 
ponownie P. Guzcgo, na wiceprezesów 
pp.; inż. Guzego i Rzezacza.

Sekretariat Ł. Z. O. P. N-u otrzymał 
pismo L. T. S. G., które donosząc o 
wstąpieniu do P. L. P. N., prosi o skre
ślenie z listy członków. Krok Ł. T. S. 
G. uważają, łódzcy sportowcy za bar
dzo nierozważny, albowiem, w razie 
zlikwidowania zatargu pom!ędzy P. Z, 
P. N-em a P. L. P. N-em niewąt-d 
,pliwie nastąpi), Ł. T. S. G. prawdopo
dobnie rozpoczynać będzie ud kl. C. i

Do okręgowej Ligi P. Ni w ślad za 
Ł. T. S. G.. Hakoahem. U. M. S-em, 
Sokołem zgierskim i P. T. C. zgłosiła 
pisemny akces pabianicka „Burza", któ 
ra prawdopodobnie zostanie zaliczona 
do Ligi Ii-ej.

Na nadchodzącą niedzielę dn. 27 mar 
ca zakontraktował Ł. K. Sl stołeczną 
Legię zaś klub Turystów kśtowicki I. 
F. C. W jednym dniu ujrzy sportowa 
Łódź dwie pierwszorzędny drużyny 
piłkarskie. 'j

Energicznie zabrał sie doi pracy o- 
kręgowy związek lekkoatletyczny. Po 
pierwszym, udanym biegu Inaprzelaj, 
organizuje obecniei Ł. O. Z. L^A. pierw 
szy bieg naprzełaj pań na przestrzeni 
około 2 kim. Do biegu stawać mogą 
również panie, nie należącej do żad^ 
nych organizacyj sportowych.!.

Widoki wspaniałego rozwoju ma 
w r. b. „biały sport" w Łodzi.Frzyby* 
ly i zostały już oddane do użyiku trzy , 
wzorowe korty tennisowe w pirku Ł, 
K. S-u. Mistrz Polski w r. 1924 dr. Ak 
fons Foerster — rodowity łodzianin, 
wstąpi! do Ł. K. S-u, gdzie będźe pro
wadził sekcję tennisową, która zyskuje 
w nim nieprzeciętną silę. V !

Marsz Zadwórze — Lwów
Wielki marsz Zadwórze — Lwów (40 

kim.) rozegrany- ub. niedzieli, był naj-. 
•większą atrakcją- stolicy -małopolskiej.; 
.Marsz obejmował konkurencję drużyno, 
,wą i indywidualną.

Zawody nie miały wprawdzie cha
rakteru wyłącznie sportowego, jednak 
byty doskonałym egzaminem sprawno
ści fizycznej, to też zasługują na uwa
gę, tembardziej, iż obok drużyn strze
leckich. wojskowych, harcerskich 1 po
licji państwowej brały w nich również 
udział drużyny klubowe Pogoni. Czar
nych, Lechji, Hasmonei, Janiny (Zło
czów) i t. d.

Przebieg marszu był imponujący.
Na starcie stanęło 105 drużyn po 13 

zawodników. Do Ostrowia (połowa 
drogi) obowiązywał marsz drużynowy, 
dalszy etap można byto przebyć w kon 
kurencji indywidualnej.

Zwycięstwo przypadto drużynie 48 P. 
p. (Stanisławów) w czasie 5:26*3 min. 
Wykazała ona doskonałą postawę mar
szową i na sukces w zupełności za
służyła. Drugie miejsce zajął 54 p. p. 
(Tarnopol) 5:43*43. 3) Harcerze przy- 
sposb. wojsk. 19 p. p. 5:51*41, 4) 6 p. 
lotniczy 5:52*22. 5) K. S. Janina Złoczów 
5:52*26, 6) Zw. Strzelecki Złoczów. 7) 
Policja — Tarnopol, 8) 5 p. a. p. Lwów, 
9) Zw. Strzel. Stanisławów 1 t. d.

PRZED SPOTKANIEM 
POLSKA — WŁOCHY

P. Z. L. A. polecił następującym zawo
dnikom rozpoczęcie intensywnego tre
ningu przed meczem międzypaństwo
wym w Rzymie w dniu 21 kwietnia. 
A. Z. S. (Warszawa) — Kostrzewski, 
Trojanowski, Szydłowski, dr. Grunner, 
Malanowski, Jaworski I i II. Kasperkie- 
wicz, Ołdak. Mierzejewski, Dobrowol
ski. Weiss, Rzepko. Warszawianka — 
Foryś. Szenajch, Mentrak. Kostrzewa. 
Polonia (Warszawa) — Cejzik, Sikor
ski, Rotliert. Korolkiewicz II, Freyer, 
Fryszczyn, Łukaszewicz. Szabliński, 
Rossa. Mejro. Pogoń (Lwów) — Ba
ran, Sawaryn. Jutrzenka — Gumplo- 
wicz. Cracovia — Nowosielski. War
ta — Urbaniak, Szwarc, Ratajczak. 58 
pp. — Smochulski. A. Z. S. Poznań — 
Adamczak. Wilno — Wieczorek. Byd
goszcz — Majtnowski.

Urbaniak (Warta) osiągnął na ostat
nich treningach w rzucie kulą 12 m. 
50 cm., a w rzucie kulą oburącz ponad 
rekord Polski. Doskonale też się zapo
wiada w rzucie oszczepem.

WARSZAWA
Korona — Skra 3:2 (2:0). 20.3. Mecz 

prowadzony dość chaotycznie przez o- 
bie drużyny wykazał początkowo 
znaczną przewagę drużyny A-klaso- 
wej, która nie mogła jej jednak wyka
zać cyfrowo wskiitek zaciętej obrony 
Skry. ' ■

W drugiej połowie gra znacznie się 
wyrównuje, a pod koniec nawet gra
cze Skry przeprowadzają niebezpiecz
ne a talki, podczas gdy na graczach Ko
rony znać zmęczenie.

Z Korony najskuteczniej grali nie
zmordowany Koch i Zoller, na prawem 
skrzydle zaś kilka ładnych momen
tów miał znany biegacz A. Z. S-u — 
Malanowski. Ze Skry wyróżniła się o- 
brona. Bramki zdobyli dla Korony: 
Nowacki 2 i Wilbilh 1. dla Skry Pręd- 
kowski i Kwaśniewski. Sędzia p. Głę- 
bicki. "

Makabl — Ascola 5:2 (3:0). 20.3. 
Pierwszy występ w bieżącym sezonie 
drużyny Makabi przyniósł jej pełny 
sukces nad młodą lecz ambitnie grają
cą Ascolą. która jednak grała słabiej, 
niż zwykle. Makabi zwycięstwo swe 
zawdzięcza dobrej grze swego a- 
taku„ doskonale zgranego i umiejącego 
w lot wykorzystać wszystkie nadarza
jące się okazje.

Do przerwy Makabi ma znaczną 
przewagę, podczas której zdobywa 
trzy bramki; po przerwie gra się wy
równuje i w tej połowie gry obie dru
żyny uzyskują po 2 punkty.

Z Makabi wyróżnił się napastnik Hel 
ling, najlepszy gracz na boisku, który 
zdobył 3 bramki. Zrilcer, zdobywca 2 
bramek i Goldwag z obrony. Dla Asco- 
li bramki zdobyli Ankier i Griinwas- 
ser po 1. Sędzia p. Panz.

Orkan — Ruch 3:3 (1:1) 20. 3. Gra 
prowadzona w dość żywem tempie wy 
kazała nieznaczną przewagę w polu 
Orkanu przy dość licznych niebezplecz 
nych sytuacjach przy obu bramkach. Z 
Ruchu wyróżnili się środkowy pomoc
nik Gielickl, bramkarz Poślada i na
pastnik Danielczuk. Orkan grał gorzej, 
niż na .meczu z Warszawianką; jedy
nie obrońca Koc grał dobrze. Bramki 
zdobyli dla Ruchu Danielczuk 2 i Mil
czarek 1; dla Orkanu zaś Nieć, Kempa 
I Zbyszewski po jednej. Sędzia p. Mi
ron.

PABIANICE
„Union" (Łódź) — „Burza" (Pabiani

ce) 3:3 (1:2). Na inaugurację sezonu w 
Pabianicach zaprosiła tamtejsza „Bar
celona" sympatyczną drużynę łódzką. 
Gospodarze, zawsze są groźni na swo
im boisku — nic też dziwnego, że „U- 
nion" wychodzi z nimi na remis. Bram
ki dla łodzian zdobyli Izrael ’(2) i Fin- 

I dc. Sędzia p. Bira.

LWÓW
Czarni — Metal 4:1. Zawody powyż

sze, rozegrane przed południem, przy
niosły Czarnym zwycięstwo nad swym 
towarzyszem ligowym. Czarni wystą
pili w składzie kombinowanym. Metal 
okazał się drużyną b. ruchliwą i ambit
ną;, to też mimo przegranej pozostawił 
po sobie dobre wrażenie.

Pogoń—W.K.S. 6p. lotniczy 2:0(1:0) 
Pierwsze zawody mistrza, który wy
stąpił bez Gebartowskiego; z Fichtlem 
w obronie. Malinką na środku pomocy 
oraz w pierwsze] połowie z Hiiblem. a 
w drugiej Prasem na prawem skrzydle, 
rozczarowały nas. Na graczach Po
goni znać pauzę zimową, to też będą 
oni musieli zabrać się do intensywnej 
zaprawy nad kondycją fizyczną. Lotni
cy okazali się o wiele lotniejsi od prze
ciwnika, musieli jednak skapitulować 
przed rutyną i lepszą techniką. Bramki 
zdobyli dr. Garbień i Batsch. Pogoń 
nie wykorzystała dwu karnych.

Sędziował dobrze p. Gulicz.
Hasmonea — Ukraina 3:2 (2:0). Oko

ło 1.000 widzów zjawiło się na boisku 
Ukrainy, by przekonać się czy Steuer- 
man nie wywędrował w dalekie kraje. 
Ku ich radości okazało się, iż jego „kró 
lewska mość" źyje i ma się dobrze, co 
udowodnił trzema bramkami. Zawody 
przeprowadzone w tempie, jak na po
czątek sezonu, dość żywem, miały wie
le ciekawych momentów. Hasmonea 
górowata znacznie techniką, to też do 
10 min. przed końcem prowadziła 3:0. 
Dzięki własnej lekkomyślności i błędo
wi bramkarza, utraciła pod koniec 2 
bramki.

Sędziował dobrze p. Markus.

POZNAN
Unia — Pogoń 2:1 (2:0). Unja wystą

piła w nieco zmienionym składzie z Ni 
zińskira (były gracz Warty) i Nogajem 
i grała znacznie lepiej, niż na poprze
dnich zawodach. W pierwszej połowie 
miała ona przewagę i uzyskała 2 bram
ki w 25 minucie przez Serdeokiego i 
35-tej minucie przez Nizińskiego. W 
drugie] połowie już w drugiej minucie 
uzyskuje Pogoń bramkę przez Pawlaka 
a nawet udaje się jej wyrównać przez 
tego samego gracza w 24-ej minucie, 
jednak sędzia nie uznaje bramki z po
wodu rzekomego spalonego. Dalsza 
przewńga Pogoni nie przynosi jej na
wet zasłużonego wyrównania-. Sędzia 
usunął w czasie gry w drugiej połowie 
Banaszkiewicza (Pogoń) i Kaźmier- 
czaka (Unja) za brutalną grę.

Legia — Posnanja 3:1 (3:1). Legia 
odnosi już drugie zwycięstwo zasłużo
ne. tym razem z Posnanją. Sędziował 
p. Kopański.

DO TENNISA:
RAKIETY. PIŁKI, SŁUPKI, SIATKI etc.

PANTOFLE FRANCUSKIE
NA PODESZWACH SZNURKOWYCH — 
LEKKIE, HYGIENICZNE i PRAKTYCZNE ,
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KRAKÓW
Wisła — Jutrzenka 4:2. Żywo okla

skiwana rehabilitacja czerwonych po 
klęsce ze Zwierzynieckim. Wicemistrz 
wraca do formy, przyczem wyjaśnia 
się, że poprzednią przegraną 1:7] Za- 
wfńił^fatalny bramkarz. '

Cracovia — Kolejowy K. S. 5:2 (1:1) 
Korzystając z bliskich stosunków ze 
Śląskiem, Cracovia zaprosiła tym ra
zem kolejowców. Mecz, zwłaszcza w 
drugiej połowie wykazał przygniatają
cą przewagę gospodarzy. Goście obie 
bramki zdobyli z karnych. Nieokieł
znany temperament górnoślązaków o- 
mal nie doprowadził do przerwania 
meczu.

Czterej gracze krakowskiej Wisły 
t. j. Kotlarczyk, Ketz. Żelazny i Skrzyń 
kowicz odmówili, wedle krążących po 
Krakowie pogłosek, podpisania dekla- 
racyj do Ligi. Pierwszy ma, grać w 
Tornovii, pozostali zaś w Legii.

Makabi i Biała Lipnik wejdą do kl. 
A okręgu krakowskiego w miejsce Wi
sły i Jutrzenki.

Pajorski (Podgórze) będzie na nowo 
grał w bieżącym sezonie.

Stachowski były gracz Zwierzyniec
kiego K. S.. a obecnie Garbami wraca 
z powrotem do swego macierzystego 
klubu.

Vasas gości na Wielkanoc w Krako
wie u Cracovii.

Kluby krakowskie B I C-klasowe 
wszystkie oświadczyły się zo pozosta
niem P. Z. P. N-ie.

Cracovia otrzymała z Bułgarii za
praszanie na wyjazd na tournee.

Cracovia gra 27.3 zawody przyja
cielskie z Makabi krakowską.

Schneider II (Makabi) po powrocie 
z podróży poślubnej (ślub odbył się d. 
20.2 w Krakowie) wziął się intensyw
nie treningu i będzie zasilał swoją dru
żynę w ciągu nadchodzącego sezonu.

ŁÓDŹ
Ł. K. S. I-b — Ł. K. S. I-a 3:1. 20.3. 

Wobec braku przeciwnika, Ł. K. S. ro
zegrał zawody ze swoją rezerwą, ule
gając jej niespodziewanie 3:1. Ł. K. S. 
I wystąpił z licznymi zapasowymi. 
Bramkę strzelił Durka.

W. K. S. — Union 3:3 (1:0). 20.3. 
Inauguracyjne spotkanie drużyn „rzą
dowych" zakończyło się zasłużonym 
wynikiem remisowym.

Obie drużyny wystąpiły z liczną re
zerwą. Bramki dla W. K. S-u strzelili: 
Sowiak (2) i Gajda, dla Unionu: Le
wandowski. Heine I Hilpert. W. K< S. 
prowadził już 3:0. Sędziował p. Biro.

LUBLIN
W. K. S. „Unja" I — W. K. S. „Unja" 

II 8:1. Drużyny powyższe wystąpiły w 
składzie zupełnie nowym z graczami 
K. S. „Lublmianki".

GÓRNY ŚLĄSK
Diana — S. V. Borslgwerk 3:2 (2:1). 

Zasłużone zwycięstwo Diany nad sil
nym zespołem z niemieckiego Górnego 
Śląska. Wszystkie.., bramki zdobył, La^ 
*tacz । i-i -• " j 1 * V ’• (■- *• ■

Pogoń (Nowy Bytom) — Róździeń 
(Szopienice) 4:2. ' .

TORUŃ
Ostatnia niedziela przyniosła nam 

dwa spotkania w piłce nożnej i to: 
Zuch — Gryf 6:0 i Goplanja (Inowro
cław) — T. K. S. II 4:1.

Wysokie zwjjjięstwo Zucha nad A- 
klasowym Gryfem przypisać należy 
nie tyle słabemu składowi Gryfa, ile 
ambitnej grze Zucha, , który górował 
nad swym przeciwnikiem, techniką, i 
wytrzymałością. C-klasowa Goplanja 
odniósł zwycięstwo nad drugą druży
ną T. K. S. zupełnie zasłużenie. Klub 
ten może godnie przeciwstawić się 
wszystkim A-klasowym klubom Po
morza. ..Drużynie „T. K. S. brak zupeł
nie treningu i zgrania.

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
ZAGRANICZNE

Czechosłowacja — Austrja 2:1 (2:0). 
Wobec 55,000 widzów rozegrano w 
Wiedniu spotkanie międzypaństwowe. 
Wygrywają niezasłużenie Czesi, wy
nik remisowy byłby sprawiedliwszy. 
Bramki . dla Czechosłowacji strzelili 
Puc i Maloun, dla Austrii na 3 min. 
przed końcem Blum,;.Sędziował Ivan- 
cic (Węgry). < ,

Praga — Wiedeń 2:1 (1:0). W pierw-, 
sze] połowie przeważa Wiedeń, mimo 
to Praga prowadzi 1:0 przez. Capką. 
Wyrównuje po przerwie Juvahic. Bram 
kę zwycięską zdobywa. Pleticha. Sę-; 
dziował p. Góro (Węgry).-.

Losowanie gier o puhar Davisa 
przeprowadzona w Waszyngtonie' w 
obecności prezyd. St. Zj. Coolidge da
ło Polsce za przeciwnika — Belgię. 
Mecz odbędzie się w Brukselli w dru
giej kolejce gier. ' ■
DOOKOŁA PUHARU ŚRODKOWO

EUROPEJSKIEGO ♦
Przy udziale Niemiec, Austrii, Gze- 

chosiowacji, Węgier, Rumunii, Włoch 
i Jugosławii odbyła się w Budapeszcie 
konferencja państw środkowo-europei- 
skich.

Omawiano głównie sprawy puham, 
który cieszy się coraz większą .popu
larnością i .'zdobywa coraz większą I- 
lość zwolenników.' • '< •

W sprawie puharu europejskiego po
stanowiono na1: wniosek' francuski ob- 
syłać Fgo a; najsilniejszemi drużynami 
kraju amator,skiemi lub zawodowemi.'

Postnowiono ponadto zażądać od F. 
S. F. A-y wykluczenia Stanów Zjedno
czonych ze związku ; międzynarodo
wego. ?, ■ “

Marsz Jastków — Lublin
W Lublinie rozegrano marsz dAżyn 

wojskowych i P. W. na przestrzeal-Jjft.i- 
śtków — Lublin (10 klnj.-)-:kr !

Marsz połączony z biegiem rowo^ 
czął się o godz. 3-ej popoł. i zgreńa- 
dzil na starcie 23 drużyny. Prócz tego 
startowało kilka drużyn kobiecych, ula
których trasę skrócono do 5 kim..

dla

dniNajlepszy czas 62.1 min. uzyskała 
żyna Lubelskiego Seminarium męs iie- ■ 
go. Dalsze miejsca zajęty: 2) Szkoła 
Rzemieślnicza 63,27 min., 3) 6-sta Dru-i 
żyna harcerska. 4) 8-ma Drużyna haft 
cerska im. J. Piłsudskiego, 5) Strzelec,!
Milejów, 6) Strzelec Fajsławice.

W grupie wojskowej zanotowano nan 
stępujące wyniki:

1) 2 dyon Żandarmerii 65:34. 2) 8 p. p, 
Leg. 66.09,.3) Policja Państwowa 67.03, 
4)2 dyon Samochód. 69.01, 5) 2 dyoil 
Samoch. II 74.

Najlepsze wyniki indywidualne przedi 
stawiają się następująco:

1) Czerniak Jan 50*30, 2) Paderewski 
50*30 (obaj ze Strzelca Milejów), 3) Łafi 
ta Władysław 58*30. 4) Brez Jan 60 nil; 
5) Kucharczyk Józef 60 m..

W grupie wojskowych:
1) szereg Piłat Piotr (żardar.) 63*30, 

2) kapral Kalisiak (żandar.) 64*30, 3) 
Borys Walenty 65*30. i;

d ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNA
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów . 

znanej marki Maison „Ormonde” na .
, 9 długoterminowych rat

FABRYCZNY SKŁUD ROWERĆW
naison „Onronde",H LIPIŃSKI,, Warszawa, Jasna 5

GMACH FILHARMONJI '

FABRYKA „SPORTINQ
—- ‘JXkosclK

: .1 <ra.vńxzó.grśimcznerwi

LEKKOATLETYKA W STOLICY f
Bieg naprzełaj Polonii na przestrze

ni 3 kim. wygrał Freyer w czasie 9:35 
o 70 mtr. przed Rossą. Szablińskiną 
Filcem i Nowackim.

Amatorski K. S. zorganizował cross 
country na dystansie 3500 mtr. Zwy
ciężył Sobolewski w 12:48.3 przed Ce« 
lińskim i Głowackim.

Bieg pań Warszawianki na dystam 
sie 1100 mtr. wygrała Zaleska w 4:19 
przed Wierzbołowską.

CrouS country R. K. S. Skry dla pan , 
(około 1 kim.) przyniósł zwycięstwo 
Sawickiej i Witkowskiej w 4:26 przed 
Mazurkiewiczówną i Prędkowską.

LWÓW
Zawody o tytuł mistrzowskiej druźi 

ny plng-ponga odbyły się w dniach 1¾ 
13 i 15 b. m.rUdział w nich wzięło lii 
drużyn. Rozgrywki odbywały się syn I 
stemem puharbwym. W. finale Hasmos 
nea zwyciężyła- Barkochbę 4:2, W 
trzenką zaś Haśmoneę -5:1. MistrzeM 
a zardźem. zdobywcą cennej nagrodą ' I 
została Jutrzenka w składzie: Alt* 
schiiller, Farb, Flohr. Hechman. Lieber-j 
man, Potoryles. F

Steuermann z Hasmonei lwowskiej 
wciąż jeszcze jest „kaperowany’i;:- 
przez Hakoah wiedeński. Zawodowej 
wiedeńscy zaproponowali mu 1000 zw; 
na koszty przeprowadzki do Wicdniaf

Przybory do wszelktch sportów
SPRZĘTY do GIMNASTYKI

DOM PORTOWY 
Poznań, Św. Marcin Ks 

Katalogi i cenniki wysyłamy 
na życzenie.
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O MISTRZOSTWO RINGÓW BOKSERSKICH
NIEUDANE ZAWODY w STOLICY IGERBICH ZNOKAUTOWANY w ŁODZI

przeciwnika. Przez ten czas „zdązy l 
już Gerbich zetknąć się osiem razy bez 
pośrednio z deskami ringu. Przy dzie
wiątym kuock-dowiiie został wyliczony 
i wyniesiony z ringu.

Zwycięzca Gerbicha „Harry Tzerr" 
'wyposażony w kapitalne warunki fi
zyczne. bardzo wytrzymały, o potęz- 
■neni uderzeniu, a nadewszystko śmia
ły, jest jednak „przypadkowym zawo
dnikiem. Na treningi nie przychodzi, 
chyba że przed jakietniś b. ważnenM 
zawodami. Przedstawia jednak mate
riał pierwszorzędny. Przy odrobinie su
mienności w treningu, „Harry 1 zerr 
ma zapewnioną wspaniałą karjerę spor
tową. Jego sensacyjne zwycięstwo nad 
Gerbicheni, które dużo wrzawy narobi 
w polskim święcie sportowym, uczyniło 
go odrazu popularnym. -

Przebieg spotkań był następujący:
Waga musza: Łyszkowski Zygmunt 

(K. E.) 44 klg., Wajerowicz Stanisław 
(K. E.) 49 klg. Lżejszy i słabszy fizy
cznie Łyszkowski. jest bardzo zwinny. 
Przewaga 5 klg. dale przeciwnikowi 
duży handicap. W 111-ej rundzie Łysz
kowski ma mała przewagę. Zwyciężył 
na punkty, z matą różnicą Wajerowicz, 
który też został mistrzem wojewódz
twa.

Waga kogucia: Musiał Wacław (K. 
E.) 51 klg., Marczak Karol (K. E.) 53kig. 
Walka mato ciekawa, w tempie ospa- 
lem prowadzona. Zwycięstwo'na pun
kty przypadło cięższemu Marczakowi.

Waga piórkowa: Ktodas Edward (K.
E.) 56 klg., Pietraszek Karol (K.E.I. 57 
klg. Siły przeciwników zupełnie nieró
wne. Był to trening b. rutyinowainego 
Pietraszka, na żywym manekinie, który 
od czasu do czasu „zamierzał" się na 
przeciwnika lecz trafiał w próżnię. Pie
traszek przypominający w , ruchach, 
nauczyciela swego Gerbicha, świadomy 
swej przewagi, walczył z nonszalancją, 
przyczem jednak nie żałował przeciw
nika. Zwyciężył z dużą przewagą pun
któw.

Tegoroczne mistrzostwa okręgu łódź- stanowił zorganizować zawody w jed-
----- ------- „ * Fl,wuull „ ..„s„ ,.P. kiego stały pod znakiem zapytania, nej z większych sal fabrycznych i ti- 

błędów organizacji walczyć musi z skl i Łókcikowski, a walki finałowe— Biedny w finanse związek okręgowy, przystępnlć jcdiaszefoklclirnas. lym- 
“ ze względów oszczędnościowych po- czasem, dwutygodniowy strajk fabrycz

Ńńdrzostwa stolicy uznać należy za łkhib nieistniejący. Uljasz należy do ka- finałowych zwyciężyła w czterech. 
-..... ..... ‘tegrorjl półśredniej, lecz z' powoduimprezę nieudatą.

Zarząd Związku warszawskiego z p. 
niż. Niewiadomskim na czele zorgani
zował io źle pod każdym względem. 
Rezultat — 21) zawodników, przewlo
kę prowadzenie walk, scysje, opóź- 
jiietiia i straszna nuda.

Tak organizować zawodów o mi-

Sędziowali w ringu ,j>p. Strzeszew-

i krzo-two stolicy irie wolno. Jeżeli W. 
I 0. Z. Boks tego nie rozumie — trzeba 

stćr rządów oddać w inne ręce.
Wvtiiki techniczne walk przedfina- 

lowvch. które notabene odbywały się 
z powodu braku zgłoszeń jedynie w 6 
Kategoriach wagi, były następująco: 
Czas trwania walk 2 rundy po 3 min., 
trzecia — 4 minuty.

Waga piórkowa. Półfinały. Działow- 
g|(j (Wirsovla) bije Chnbierę (Skra) 
prZe;: dyskwalifikację. Duże przewaga 
harcet a. który walczy .nader skutecz
nie ciosami prosteini. Czyżewski (Var- 
sov.ą) — Geromiti (Y. M. C. A.). Nie
spodziewane zwycięstwo zawodnika 
Varsovii. nad „starym" bokserem — 
Geroniinem. Harcerz walczy dobremi, 
celnetni sierpowemi, tak, że w 3 run
dzie Geromin jest „groggy".

Wagą lekka. Półfinały. Niewiadomo 
iakim cudem z trzech zawodników, sta- 
iącycli w tej kategorii wylosowano do 
walki dwu kolegów klubowych ze 
Skry, pozwalając trzecicimu z Varsovii 
przi iść walko verem.

Para Głowacki — Gross, wobec wy
niku losowania wyraźnie się oszczę
dzała. a gdy sędzia zwrócił Jej ua to 
uwagę, Gross poddał się lepszemu ko
ledze.
Waga półśrednia. Ćwierćfinały. Reutt 

(A. Z. S.) Isaiew (Y. M. C. A.). Jeden 
celny sierpowy Reutta zmusza do pod
dania się słabiutkiego Isajewa.

Orłowski (Skra) — Birencwajg (Ma- 
kabi). Słaby techniczinie, ale silny i od- 
ważtiy Orłowski ciągle'atakuje. Biren
cwajg dobry technicznie celuje w przy 
tomnej obronie i doskonałych unikach. 
Zwycięża na punkty Orłowski. Czaplic 
ki (A. Z. S.) — Sokołowski (Y. M. C. 
A.). Czaplicki zwyciężył w pierwszym 
kroku k.-o. Tym razem boją się siebie 
obaj i na palcach można .policzyć zada
ne ciosy. W tej, najbrzydszej walce 
dnia, zwycięża na punkty Czaplicki.

Półfinały. Czaplicki przechodzi walk- 
overem. Reutt (A. Z. S.) — Orłowski 
(Skra), walka mocno chaotyczna, brzyd 
ka. Zamiast uderzeń widzimy ciągle 
pchnięcia. Zwycięża na punkty Reutt.

Waga półciężka. Półfinał. Schielie 
(Polonia) — Zajdler (Varsovia). Obaj 
zawodnicy rozporządzają silneml cio
sami. Technicznie słabo zaawansowa
ni walczą głównie lewą. Schielie do
bry w zasłonach. W 1-szej rundzie le
wy sierpowy zwala Sciellego na 8 se
kund. W 2-gietj Schielie jest znów 
„groggy", lecz wraca do siebie i ata- । 
kuje lewemi direotami słabnącego Zaj- 
dlera. Harcerza przeid k.-o. ratuje pod
danie się. i

Walki flnalowet
Waga musza. Kazimierski (Varso- 

via) — Zdziennicki (Y. M. C. A.). 
Zdziennicki dawny członek P. T. A. 
jest znacznie silniej zbudowany od 
swego przeciwnika, który jednak jest 
szybszy, lepszy technicznie i góruje 
długością rąk. Walka początkowo rów
na, stopniowo wykazuje przewagę Ka
zimierskiego, który broni się doskona
le przed atakami Zdziennickiego, zbie
rając punkty. W 3 rundzie celne direc- 
ty Kazimierskiego posyłają dwukrotnie 
przeciwnika na ziemię. Zwycięża har
cerz z dużą przewagą punktów.

Waga piórkowa. Dzialowski (Varso- 
v:a) — Czyżewski (Varsovia). Czy- 
że\wki rezygnuje z walki.

Waga lekka. Nowotczyńśki (Varso
via) — Głowacki (Skra). Lekka prze
waga Nowotczyńskiego, .który walczy 
ladnemi serjami. Głowacki broni się 
jednak bardzo dobrze i nawet skutecz
nie atakuie. W 3 rundzie silny direct 
posyła Nowotczyńskiego na ziemię, w 
chwile potem po celnym lewym sier
powym wyliczają Głowackiego do 
dziewięciu. Wstaje on „groggy" i na- 
stętma s^rja, zakończona prawym cro- 
cht e:n powala go k.-o.

Waga półśrednia. Reutt (A.Z.S.) — 
Czaplicki (A. Z. S.). Dwukrotny mistrz 
Warszawy i itym razem zdobył zasz- 
czytiy tytuł. Znać na nim duży po
stęp techniczny, szczególnie w „in 
figh':ngu". budowa i siła pozositawia- 
w jednakże wiele do życzenia. Ciosy 

?:icri::..7,ne. nieszkodliwe i wystar-

cięższym przeciwnikiem. Spotkanie por. Berski.

MISTRZOWIE BOKSU STOLICY
wyeliminowani na zawodach w dn. 19 i20 b. m„ Stoją od lewej do prawej: sędzia por. Berski, Kiernożycki (w. średnia), Cendrowski (w. półciężka), Reutt 
(w. półśrednia). Klęczą: Działowski (w. piórkowa), Kazimierski (w. musza), Nowotczyński (w. lekka). Będą oni reprezentowali Warszawę na nnstrzo-

stwach Polski w Katowicach dn. 2 i 3 kwietnia.

trwa zaledwie 30 sekund. Pierwsza sc- 
rja ciosów Kiernożyckiego powala U- 
Ijasz knock down do ośmiu. Strzelec 
wstaje. chwiejąc się na nogach. Dwie 
finty w serce zmuszają go do opusz
czenia rąk, a potężny prawy swing 
zwala go na arenę jak kłodę. Nieprzy
tomnego znoszą go z ringu.

Waga półciężka. Wobec wycofania 
się Schiellego (Polonia) stają na ringu 
Cendrowski (Varsovia) i Kiernożycki 
(Cestes). Średni Kiernożycki na wła
sne żądanie walczy w wadze cięższej. 
Cendrowski o imponującej budowie, 
mimo handicapu krótkich rąk, już w 
pierwszej rundzie lewym sierpowym 
oszałamia Kiernożyckiego. który od 
tego czasu jest „groggy", lecz mimo to 
parę razy skutecznie atakuje. Pod ko
niec randy zostaje Kiernożycki powa
lony na ring, a od k.-o. ratuje go gong. 
Sekundanci zanoszą go na krzesło. W 
drugiej rundzie Kiernożycki atakuje pa 
roma ladnemi seriami, lecz w końcu 
silny cios Ccndrowskiego powala go 
do ośmiu. Wstaje z trudem i w chwilę 
potem znowu leży. Jaszcze trzy razy 
knockdown się powtarza, lecz Kierno
życki nie chce się poddać. Wyręczają 
go sekundanci, rzucając ręcznik i ra
tując w ten sposób od pewnego knock- 
outu.

Mistrzostwo Warszawy było trium
fem Varsovii, która na sześć spotkań

BOKS W POZNANIU BOKS WE LWOWIE
Mistrzostwa okręgowe P. O. Z. B. | Bokserskie Mistrzostwa Lwowa roz-

odbyły się stadjonie

czaja i nie, by wygrać na punkty. 
Czap' Ui jest znacznie skuteczniejszy, 
lecz idcr a i trafia zbyt rzadko. W 3 
‘ ' Reutt skaleczony w czoło,rundzie 
krw /<i, 
tale. Cr- 
nie z

W.ga

l?cz mimo to walczy zapamię 
: 'icki pod koniec opada zupel- 
/aslużone zwycięstwo Reutta, 
rednia. Kiernożycki (Cestes) 
(Strzelec). Kiernożycki. lek- 

! 'olonii jest zgłoszony przez

przy dość licznie zebranej publcziio- 
ści i przyniosły następujące wyniki:

Waga musza: Matuszewski (Warta) 
Stępniak (Warta). Matuszewski wy
grywa nieznaczną przewagą na punkty

Waga kogucia: Szulc II (Unia)—Ko
zioł (Warta). Szulc zwycięża na punk
ty.

Waga piórkowa: Iwański (Unia) — 
Karaśkiewicz (Warta). Najciekawsza 
walka wieczoru. Iwański ma w pierw
szej rundzie ogromną przewagę. Dwu
krotnie wyrzuca on z ringu przeciwni
ka. którego sędzia o mało że nie 
„wyliczył". Ponadto dwukrotnie kła
dzie go na deski, raz do 8-miu. Mimo 
to niezwykle twardy Karaśkiewicz nie 
dat „wyliczyć" się definitywnie i prze
grał jedynie na punkty, co jest dla nie
go pewnego rodzaju sukcesem.

Waga lekka: Majchrzyoki (Warta)— 
Obecny (Unja). Mistrz Polski Majch- 
rzycki zwycięża zdecydowanie na punk 
ty. Różnica klasy była zbyt duża i dla
tego walka nic była bardzo, interesu
jąca.

Waga średnia: Czarnecki (Warta)— 
Dawczyński (Warta). Czarnecki wy
grywa pewnie na punkty, jednak Daw
czyński trzymał się wcale dobrze ze 
swym przeciwnikiem.

Waga półciężka: Włodarczyk (War
ta) — Fetacz (Warta). Sędzia przery
wa walkę w tr.zeciem starciu na ko
rzyść Włodarczyka. Walka „krwawa**, 
lecz słaba techniczniei.

wojskowym i poczęły się w sobotę wieczorem w u-
jeżdżalni w koszarach przy ul. Jabło-
nowskiej. w obecności około 1500 wi
dzów. Zawody te dalj- następujące wy

Waga piórkowa: Wagner (Czarni) 54 
kg., Jaeger (Czarni) 55 kg. Zwycięża 
Wagner wskutek dyskwalifikacji Jae- 
gera.

Waga lekka: Szette (Pogoń) 60 kg., 
Lora (Pogoń) 60 kg. Zwycięża znacz
nie na punkty Lora.

Waga lekka: Cymbała (Klub Cyga- 
niewicza) 60 kg.. Dunalewlcz (KlvC.). 
Zwycięża nieznacznie na punkty Cym
bała.

Waga półśrednia: Leszczurk (Czarni) 
65’5 kg„ Rajmund (Pogoń) 64’5 kg. 
Zwycięża Leszczuk przez poddanie 
się Rajmunda.

Waga lekka: Kołodziej (Czarni) 61 
kg., Korsower (Hasmonea) 60 kg. Zwy 
ciężą Kołodziej walkowerem z powodu 
niestawienia się Korsowera.

Waga kogucia: Życzkowski (Czarni) 
53*5 kg., Blath (Hasmonaa) 53*5 kg. 
Zwycięża Życzkowski przez poddanie 
się Blatha w drugiej rundzie.

Waga średnia: Życzkowski (Czarni) 
68 kg., Gross (Hasmonea) 70 i pół kg. 
Zwycięża na punkty Gross.

Waga średnia: Zalewski (Czarni) 72 
kg., Victorini (Klub C.) 72 kg. Zwycię
ża na punkty Victorini.

Waga lekka: Stahl Hans (U.) 61 kg. 
Vogt Zygmunt 59 klg. Obaj zawodnicy, 
walczą ofensywnie. Lepszym jest Stara, 
spokojny, nie wychodzący z równowa
gi. Gdy wpada w trans „młócenia", za
pomina się i popełnia małe fouile. Opa
nował on dobrze lewą. Vogt ma rzad
sze, lecz celniejsze uderzenia, _ mało 

r.......- —---------- '7 ’ • • t Jednak wartościowe. Trzy starcia nieku w pietrwszym ternunie w ąah daty rezniltatUr woibec czego sędziowie 
treningoweu „Umouu w_ Helenowie. Lrzed|użają Walkę o 2 m. rundę, która
Dalej wyznaczony Pi zez przeszła w tempie szybkiem. Zwycię-
crlnwttv n nn,r mlrwf I P-nn *7 (T>O- . ** t . __ ______

ny przekreślił wszystkie zamierzenia 
organizatorów. Sala fabryczna nie mo
gła być oddaną do dyspozycji Ł.O.Z.B. 
Wobec niemożliwości odłożenia termi
nu zawodów, postanowiono w ostatniej 
chwili doprowadzić je jednak do skut-

główny p. por. pilot Leon Berski, z po
wodu egzaminu technicznego w szkole
lotniczej, nie mógł przybyć.

Do mistrzostwa zigłosito się 20 za
wodników, reprezentujących zaledwie 2 
towarzystwa sportowe: „Union" i 
„Kruschender". Zawodnicy „Sokola" 
nie mogli startować, .albowiem klub nie 
zgłosił oficjalnego przystąpienia do 
P.Z.B.

Poziom zawodów był stosunkowo wy 
soki. Zawodnicy znacznie się poprawili. 
Alumni Tomasza Konarzewskiego od
nieśli, wielki, w zupełności zasłużony 
sukces. Wszystkie spotkania zakończy
ły się zwycięstwem barw zielonych. 
Jedno z nich, ma bardzo doniosłe zna
czenie. Po raz pierwszy wogóle został 
znokautowany, olimpijczyk, mistrz Pol
ski wagi półciężkiej, jeden z najlepszych 
przedstawicieli polskiego pugilatorstwa, 
znakomity technik — Jan Gerbich, 
przez ucznia Konarzewskiego „Harry 
Tzerra". Walka miała przebieg drama
tyczny. 2 m. 55 sek. starczyło umioniś- 
cie do ostatecznego „wykończenia"

stwo na punkty przyznano Stahlowi.

SZAMOTA
miody kolarz polski, stale zamieszkują
cy w Paryżu, wyrabia się tam na 

pierwszorzędnego mistrza torowego

Gaiwilli Zachariasz (U) 59 klg„ WoJ- 
dalski Henryk (K.E.) 60 Wg. Gdyby nie 
brak tempa, spotkanie powyższe zado
woliłoby wszystkich. Uniouista poczynił 
wielkie postępy i zmęczył się formalnie 
od „bombardowania" przeciwnika. Woj 
dalski, nadzwyczajnie „twardy" broni 
się b. prymitywnie. Każde uderzenie 
Gawillśego jest precyzyjne. Oddał on 
z górą 30 celnych ciosów na przeciw
nika. Gdyby władał on prawą ręką: jaik 
lawrą, byłby zawodnikiem pierwszo 
rzędnej wartości.

Waga półśrednia: Zajdel Artur (U.V 
66 klg., Danielewski Włodzimierz (U.) 
66 klg. Danielewski po raz pierwszy na 
ringu. Siły przeciwników zupełnie nie
równe. Charakter spotkania towarzy
ski. Zajdtowi kilkadziesiąt sekund star
czyłoby do „wykończenia" przeciwnikai, 
mimo to bawi się przez 2 rundy, do 
czasu kiedy zamroczony Danielewski 
rezygnuje z dalszej walki.

Stahl Wolf (U.) 66 klg., Lewandow
ski Stanisław (K.E.) 65:5 klg. Unionistal 
ma za mało rutyny. Materjał dobry. 
Spotkanie prowadzone w tempie błyska 
wicznym. przeradza się w końcu w dzi
ką walkę. Zawodników dezorientują' o- 
krzykami sympatycy pabjaniczanina. 
Stahlowi brak oddechu. W tnzeciem 
starciu ma on Jednak pewną przewagę. 
Zwycięstwo przyznano Stahlowi.

Waga średnia: „Harry Tzerr“ (U.)' 
72 klg„ Gerbich Jan (K£.) 71 klg. Co 
było przyczyną klęski faworyta? Dla 
mnie jest to zupełnie zrozumiałe. Stoją
cy na granicy wag: półciężkiej i cięż
kiej. strenował Gerbich do średniej i 
to całych 7 klg.!! Gerbich jest osłabio
ny, przez nadużywanie treningu, to też 
nic dziwnego że jeden prawy sierpowy 
w szczękę był już ciosem decydującym. 
Gerbich powstawał osiem razy odrucho 
wo. Był zupełnie zamroczony. Ogólnie 
spodziewano się, że gong go uratuje. 
Walka była emocjonująca i przypomi
nała walkę Wendego z Kreftem 
(Gdańsk).

Zawodami kierował b. dobrze p. fnŁ 
Ryszard Kanenberg. Sędziami puhkto* 
wemi byli pp.: Otto Landeck i Euge
niusz Nowak.

Pozostały jeszcze do rozegrania dwa 
spotkania: finały w wadze lekkiej Tpól 
średniej.

Pierwszy bieg naprzelaj
w WILNIE

Wioselnny sezon lekkoatletyczny w 
Wilnie rozpoczął w r. b. bieg na prze
łaj o mistrzostwo wil. O. Z. L. A.

Bieg ten zgromadził na starcie 41 za
wodników. a wśród nich całą wileńską 
elitę biegaczy z Halickim, Wituchem 
(Pogoń) i Sidorowiczcm (A. Z. S.) na 
czele.

Już na pierwszym etapie (766 mtr.) 
wysunął się na czoło biegaczy Halicki, 
który prowadził bieg od początku do 
końca w doskonalej formie. Dotrzymy
wał mu dzielnie kroku Witach. W czo
łowej grupie znajdowali się stale 
Wróblewski, Sidorowicz. Ryfka i Brzo
zowski.

Jako pierwszy minął celownik szer.

Halicki z W. K. S. „Pogoń" w b. do
brym czasie 10 m. 16 s.

Drugie miejsce zajął szer. Wituch z 
W. K. S. „Pogoń" o 6 mtr. za pierw
szym. Trzeci z kolei był Sidorowicz 
z A. Z. S-u (30 mtr. w tyle za drugim). 
Czwarte miejsce zajął Brzozowski z 
Ogniska Kolejowego, piąte Sokoliński 
ze Stów. Młodzieży Polskiej, szóste 
Wróblewski z .^Pogoni", siódme sierż. 
Klapał z „Pogoni", ósme Janczukowicz 
z „Pogoni", dziewiąte sierż. Ryfka z 
„Pogoni", dziesiąte Sarnecki z „Pogo
ni".

Kierownictwo biegu zorganizowane 
b. sprężyście, spoczywało w rękach 
kpt. Kawalca.

CZARNECKI, 
zwyciężył niespodziewanie nokautem 
mistrza Polski Gerbicha na zawodach 

okręgowych -w Łodzi

BIEG NAPRZELAJ WIL. O. Z. L. A.ŚLĄSCY MISTRZOWIE BOKSU
9^ leW(lcwej; Sy-noczek (w. pap.), Moczko W. (w. musza), Pyka TI (iw. kog.), 
^Ptyurst (w. piórk.), Wende (w. lek.). Herjnct (w. pólśr.), Jókiel (w. , i

Wystrach {odpad! w finale), Kupka {w. Pó^

odbyt się w dn. 13 b. m. i przyniósł zwycięstwo znanemu zawodnikowi Ha
lickiemu (pierwszy od lewej) przed Wituchem (drugi od lewej). Między, ZWJ6 

f cięzcami stoi gem CurliMidt-ĘukaGki, prezes klubu ^Pogoń‘V\

ZARZaD ŚLĄSKIEGO ZW. BOKSERSKIEGO
Od lewe) stoją: Klarowicz (kapitan), Lenc (sekretarz). WieczorcE (prezesi' ■ 
KtięziidŁlJ^gJ^ęs), Snopek W. (sędzia). Działacze ci świetnie ZOirganjzo*

• Doli «statuie zawody,,o
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O co troszczyć się winien P. Z. Ł. A.
Wiele osób, stojących nawet blisko 

lekkiej atletyki i jej zawodników, wy
obraża sobie, żc cała sprawa przygo
towań olimpijskich streszcza się w tre-

wraz z kilku wschodzącemi gwiazdami kąpielą (gorącą), względnie łaźnią. Jakie
znaczenie posiada sprawa odżywianiatworzą elitę polskiej lekkiej atletyki, znaczenie posiada sprawa odżywiania 

nie są już łatwymi do pokierowania i mieszkania, nie potrzebuję tu podkre-

ningu. aby zaś zorganizować treningi, 
musimy mieć koniecznie trenera, oczy
wiście doskonałego fachowca.

Ponieważ sprowadzenie tegoż nie wy 
daje się na razie możliwe1 — więc... cze
kajmy na wyniki Kostrzewsklego czy 
Freyera, które „same" może przyjdą.

Tak nie jest. Przedewszystkiem na
leży rozróżnić dw,a rodzaje trenerów, a 
raczei jch funkcyj: trenerów-profdsorów 
jakbym ich nazwał, i trenerów-korepe- 
tytorów. Oczywiście lepiej mieć tre- 
nera-profesora, cieszącego się calkowi- 
tem zaufaniem zawodników, decydują
cego o metodach trertingu, o stylu i t. p. 
Jednakże sprowadzenie takiego trene
ra. gdyż nie wydaje mi się, aby ta
kiego człowieka można było w Polsce 
znaleźć, jest obecnie niemożliwe, naj
pierw z powodów materialnych, a na
stępnie także z innych względów. Za
wodnicy nasi starsi, ci, którzy obecnie

ślać, wydaje mi się wszakże, iż inge- 
Startowali oni już na wielu bieżniach, rencja PZLA mogłaby kroczyć jedynie

młodzikami.

nie wyłączając olimpijskiej, zetknęli się 
z największemi gwiazdami świata, ko
rzystali ze wskazówek trenerów szwe
dzkich, amerykańskich, francuskich, fiń 
skich — styl mają już wyrobiony, nie-

drogami pośrcdnieml.

Sezon crossów
w całej Europie

Lekkoatletyka zachodu Europy stała 
w. ubiegłym tygodniu pod znakiem mi
strzostw w biegach na przełaj.

Od stycznia we Francji czy Anglji 
rozpoczynają się cotygodniowe biegi na 
przełaj, aż wreszcie w marcu bieg 
mistrzowski zamyka ich serię, stano
wiąc jednocześnie oficjalne zamknię
cie sezonu zimowego.

34-ty narodowy bieg francuski zgro
madził na starcie około 400 biegaczy. 
Niespodziewane zwycięstwo odniósł 
Algierczyk Baddari przed również nie
zbyt faworyzowanymi — Galletem i 
Leclerciem. Ze znanych biegaczy La- 
doumegue przybył na 9-tem, Manhes 
na 10-tem, a Marchal mistrz zeszło
roczny. na 14-tem miejscu.

W konkurencji drużynowej zwycię
żyła po raz pierwszy od lat 30-stu, dru 
żyna prowincjonalna, a mianowicie 
Uniwersytetu w Bordeaux. Mistrz ze
szłoroczny — C. A. S. G. zajął zale
dwie trzecie miejsce.

Mistrzostwo Anglji w crossie roze
grane zostało w Crewe na dystansie 
około 16 kim. Zwyciężył ogólny fawo
ryt — Harper w 1 g. 6 s. Drugi był 
Bcavers, trzeci Metcalf. Młodziutki 
biegacz Allmitt. na którego wielce li
czono, musiał się zadowolić miejscem 
trzynastem. W konkurencji drużyno
wej zwyciężyło hrabstwo Hallamshire.

I w Balgji rozegrano w niedzielę 
mistrzostwo w biegu na przełaj. Zwy
cięzcą został, jak się ogólnie spodzie
wano. Brukselćżyk Degrand.

Bieg na przełaj pań o' mistrzostwo 
Francji na przestrzeni około 3 kim. 
wygrała p. Jolly w czasie 11:51 s. < 
Drużynowo zwyciężył klub Nova Fe- 
mina. i

doskonały może, ale wyrobiony.
Przystępując do takiego materiału, 

i trener miałby zadanie niesłychanie tru- 
' dne i delikatne i napewno straciłby bar- 
’ dzo wiele drogocennego czasu na za- 
■ poznanie się z rozporządzanym ma- 
■ terjałem ludzkim oraz na eksperymen

ty, nie dające się w danej sytuacji uni
knąć, Nadto trener musialby cieszyć się 
olbrzymim wprost autorytetem, musial
by to być jakiś Kreigsman, czy Wai- 
tzer, aby zniweczyć sceptycyzm, z ja
kim napewno przystępowałaby do nie
go lwia część zawodników.

Inna rzecz z trenerem-korepetyto- 
rem, którego rola streszczałaby się 
głównie w obserwowaniu trenujących 
zawodników i poprawianiu ich błędów. 
Jak ważne 1 obszerne jest to pole dzia
łalności, wie każdy zawodnik.

Trener taki musi być oczywiście a 
priori zaznajomiony dobrze ze swymi 
pupilami, znać ich indywidualne właści
wości, aby móc z nimi korzystnie 
współpracować. Sądzę, że znalezienie 
takiego trenera, któryby mógł poza 
tem być Jeszcze instruktorem mło
dzieży. lub słabszych okręgów, nie 
wykracza poza zakres możliwości 
PZLA.

Jesteśmy w tem położeniu, w danym 
wypadku pomyślnem, że większość na
szych klasowych zawodników skupiona 
jest w stolicy kraju. W innych ośrod
kach sprawę tę dałoby się może zała
twić na drodze amatorskiej, bo trener- 
korepetytor, jak ja go sobie wyobra
żam, nie musi być koniecznie zawo
dowcem. Znane są przykłady zawo
dników. wyświadczających sobie ogro
mne usługi drogą właśnie takich ko- 
repetycyj treningowych. Do nich zali-
czam Estończyków Klumbcrga i Ever
sa, a z naszych — Grunera i Piątkow
skiego w latach 1922 — 23.

W dalszym ciągu rozważań naszych 
podkreślić musimy, że dobra forma nie 
jest wynikiem jedynie treningu. Wpły
wa na nią poza czynnikami psycholo- 
gicznemi cały szereg warunków. Z nich 
powszechnie uznanym jest przez spor
towców masaż; to też zapewnienie ra
cjonalnego masażu dla polskiej grupy 
olimpijskiej jest wdzięcznem zadaniem 
dla PZLA. Podobnie ma się rzecz z

KOLARSTWO
W Paryżu odbył się sensacyjny 3- 

godzinny bieg amerykański z udziałem 
najlepszych stayerów Europy.

Zwyciężyła para francuska: Wambst 
— Lacquehay, przebywając 127.250 
kim. i zdobywając 50 pkt. Drugie miej
sce zajęli Belgowie — Rielens, Thol- 
lembeck 20 pkt., trzecie—Aerts, Duir-
vier 19 pkt., czwarte 
Van Aken 10 pkt.

Ramsaert,

O jedno okrążenie w tyle pozostali: 
Girardengo. Linari 80 pkt.. Binda, De- 
ruyter 72 pkt., Van Kempen, W. Spen
cer 55 pkt.; Francuzi F. Pelissier, Mar- 
cillac kończyli na miejscu czternastem.

W Brukseli! rozegrano t. zw. mi
strzostwo zimowe sprinterów. Zwy
ciężył dość niespodziewanie Belg De- 
graeve przed Michardem i Moeskop- 
sem.

Wielka nagroda Mentony przypa
dła w udziale Martinettiemu, który po
konał Faucheux i Bailcya.

Co wreszcie powinno, I zdaje się, mo
że PZLA zapewnić, to stałą opiekę le
karską nad zawodnikami i to:

1) co do ogólnego stanu zdrowia;
2) co do wpływu treningu na ustrój, 

przyczem konieczne jest dysponowanie 
odpowiedniemi przyrządami z zakresu 
antropometrii;

3) co do „cierpień zawodniczych , do 
których zaliczyłbym tak częste u lekko
atletów naciągnięcia ścięgien, zwichnię
cia 1 t. p..

Omówiwszy w ten sposób to, co dla 
sprawy olimpijskiej czynić można i 
trzeba już w roku bieżącym, powróci
my jeszcze do zestawienia osobowego 
reprezentacji. Do czynności tej powi
nien być powołany przez PZLA osobny 
kapitan związkowy, któryby był od
powiedzialny za całokształt sportowe
go przygotowania do Olimpiady.

Pierwszą czynnością tego kapitana, 
ujawniającą się nazewnątrz, byłoby ze
stawienie składu „grupy olimpijskiej 
w liczbie o 50 proc, wyższej, niż nasz 
przewidziany udział w Igrzyskach, a 
zatem ok. 15 mężczyzn 16 — 9 kobiet. 
Do zestawienia tego mógłby przystąpić 
kapitan natychmiast po zawodach o 

‘mistrzostwo Polski (połowa lipca).

Henryk Szamota-wchodząca gwiazda
torowego kolarstwa polskiego

Wrażenia znanego motocyklisty p. Kalinowskiego 
z Paryża

— Przyczyną mego wyjazdu była 
ciekawość zobaczenia w „Velodrome 
d‘Hiver“ słynnych Micharda, Moes- 
kopsa, Kaufmana, Faucheux w walce 
sprinterowskiej i fenomenalnego Gras- 
sina, Jaegera i Linarta w biegu za mo
torami. Prócz tego, w trosce o potrzeby 
naszego sportu kolarskiego interesowa 
łem się utensyliami kolarskiemi. przy
wożąc ze sobą niezwykle ciekawe e- 
gzemplarze modelowe rowerów toro
wych, gum, obręczy, koszulek i t. d.

— A wrażenia sportowe z widzianych 
zawodów?

— Olbrzymie. Wartość Micharda, 
Moeskopsa i innych przechodzi najzu
pełniej pojęcia warszawiaków. Są to rze 
czywiście „asy“ pierwszej wody. W 
walce finiszowe! przychodzą do mety 
zgrupowani z różnicami centymetrowe
mu Technika i taktyka jazdy nadzwy
czajne!

Podczas widzianych przezemnie za
wodów w dniu 6 marca bohaterem w 
biegach krótkich był Francuz Michard. 
zwycięzca Moeskópsa, Kaufmana i 
Faucheux. Za to w biegach z prowadzet- 
niem motorów chluba Francuzów, Gras- 
sin, uległ Amerykaninowi Jaegerowi, 
pozostając w tyle o 250 mtr. na dystan
sie 100 klin, biegu. Mistrz świata Belg 
Linart, pobity o kilkanaście okrążeń 
wycofał się po 97 kim....

Zresztą są to rzeczy niezmiernie cie
kawe, lecz uboczne. Główną atrakcją,

która powinna zainteresować, a nawet 
poruszyć tutejszych zwolenników sportu 
kolarskiego, jest posiadanie przez nas 
w Paryżu kolarza, który, miejmy nadzie 
ję, zareprezentuje nas godnie w tegorocz 
nem mistrzostwie świata i na Olimpia
dzie AmsterdamskeJ. Jest to Henryk 
Szamota, dawny wychowanek W. T. C. 
przed dwoma laty kolarz c-klasowy, 
obecnie 18-letni wspaniale zbudowany 
młody człowiek, walczący o pierwsze 
miejsce z najlepszymi amatorami fran
cuskimi i znanym w Warszawie Szwaj
carem Abegglenem.

Krótko mówiąc. Jest to nasza rzeczy
wista nadzieja na najbliższą i dalszą 
przyszłość. Widziałem jego treningi w 
Velodrome d‘Hiver, zwycięski sprint 
treningowy z Galvaingiem, czasy 200- 
metrówki 12,6 sek. i pochwały samego 
Moeskopsa, poparte życzliwem klepa
niem po ramieniu.
’ Szamotę zobaczy Warszawa w czerw 

cu b. r. na torowem mistrzostwie Polski. 
Dawny kopciuszek spotka się z podzi
wianymi przed dwoma laty niedościgły
mi swymi mistrzami.

Wreszcie — dodaje p. Kalinowski 
przy pożegnaniu, zobaczymy Jak zacho 
wa się Szamota w organizowanym

Kto wie, czy nic byłoby pożądanem 
odebranie od wyznaczonych zawodn- 
ków i zawodniczek sui generis przy
rzeczenia, jak to się praktykuje np. na 
Węgrzech, a u nas w niektórych klu
bach

Grupę olimpijską dlatego proponuję 
powiększyć, abyśmy mieli większy za
paś zawodników w decydujące chwili, 
bo niepodobna zgóry przewidzieć, któ
ry z zawodników będzie w najlepszej 
formie w okresie Olimpiady. .Im wię
ksza zaś liczba zawodników, tern mniej 
sze prawdopodobieństwo błędu w oce
nie.

Pragnę też podkreślić znaczenie na
tychmiastowego wyznaczenia przez 
kpt. zw. każdemu zawodnikowi ściśle 
określonej konkurencji, do której ma 
się przygotować i ewentualnie! starto
wać na Igrzyskach. Jeden zawodnik 
nie powinien przytem pod żadnym po
zorem otrzymywać więcej, niż dwie 
konkurencje 1 to nie kolidujące z sobą 
tak co do treningu, jak i w programie 
minutowym olimpijskim, który już jest 
ogłoszony.

W pierwszym okresie, obejmującym 
sezon letni i jesienny 1927 przynależ
ność do grupy olimpijskiej oznaczałaby 
jedynie moralny obowiązek do trenin
gu 1 podległość kontroli kapitana zw. 
co do udziału w zawodach, korzystać 
mogliby zaś zawodnicy z wymienio
nych powyżej udogodnień w tych ra
mach. w jakich byłyby one urzeczy
wistnione.

Nadto byłoby ze wszpeh miar pole
cenia godną rzeczą uruchomienie Już 
wówczas treningów sztafetowych, gdyż 
Polska posiada wcale ładną reprezen
tację w sztafecie 4 x 400 oraz 'kobiecej 
4 x 100.

Po zakończeniu sezonu wielkich za
wodów wrześniowych lista grupy olim
pijskiej mogłaby ulec pewnym zmia
nom, zależnie od tego, czy np. dany 
zawodnik nie okazał się tylko efemery
dą na niebie lekkoatletycznem lub in
ny nie wybił się w sposób nieoczeki
wany. *

Po wypoczynku na początku zimy 
grupa przeszłaby do treningu zimo
wego. Byłoby oczywiście najbardziej 
pożądane, gdyby dało się zawodników 
ześrodkować w jednem miejscu, np. w 
Warszawie lub Poznaniu (hala!)

O ile będzie to jednak realne, niepo
dobna już teraz przewidzieć. W wypad-
ku

Wszelkich starań natomiast trzeba 
dołożyć, aby skupić zawodników w o. : 
kresie decydującym, to znaczy na ma] i 
i czerwiec 1928.

Źródła amerykańskie określają, s 
wiadomo, czas potrzebny dla ostatecz- ' 
nego wyszlifowania na 6 tygodni co- i 
najmniej więc taki czas winni mż by; ; 
zawodnicy skoncentrowani. j

Otlateczne zawody eliminacyjne w!a I 
ny .ą:ę odbyć przy końcu maja. 
je poprzedzić zawody „selekcyjne", w 
'których mogłyby się ewentualnie obja
wić jakieś talenty nieznane szerzej. Go 
zawodów eliminacyjnych po.vm , y i. 
wać w zasadzie tylko członków c 
ipy olimpijskiej, a inni zawodnicy za 
Zwoleniem kapitana związkowego.

Wyjazd do Amsterdamu powinien nn. 
stąpić o He możności tak wczepi :• 1 - 
dać możność przyzwyczajenia ??,• 
klimatu, kuchni i innych warunk > 
kalnych. Ale to Już wykracza poz 
my właściwego przygotowania l'ni-
pilskiego.
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Przez dyrekcję Velodrome d Hiyer w związkowy ograniczyć swą rolę do czu 
dmu 20 marca trojmeczu z Galvamgiem T j n% zdal nad indywi.
i A Konrrrlonntn . .. ’ ’ .i Abegglenem.

S. J. M.
dualnem odbywaniem zaprawy zimowej 
przez zawodników.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH ŚWIATA
W mistrzostwach I ligi angielskiej 

osiągnięto wyniki następujące: Birmin
gham — Manchester Un. 4:0; Blaok- 
burn Rovers — Newcastle Un. 2:1; Bu
ry —. Bolton Wanderers 2:0; Everton— 
Leeds Un. 2:1: Huddersfield—Burnley 
2:0; Leicester C.—Liverpool 3:2; Sun- 
derland — Cardiff C. 2:2; Tottenham— 
Derby C. 3:2; The Wddnesday — Ar
senał 4:2; Westbromwich Albion — 
Aston Villa 6:2; Westham Un. — Shef
field Un. 3:0.

Huddersfield Town dzięki swemu 
zwycięstwu nad Burnleyem dogonił do
tychczasowego leadera Newcastle Un., 
który tym razem przegrał swe spotka
nie. Dzięki stosunkowi bramek Newca
stle prowadzi jednak nadal. Na trzecie 
miejsce awansował Sunderland, spy
chając Burnley na czwarte. Aston Vil
la. która w ostatnich grach grała bar
dzo dobrze i awansowała z tygodnia na 
tydzień, załamała się znowu, przegry
wając sromotnie z ostatnim w klasyfi
kacji Westbromwich Albionem. Trzelba 
coprawda przyznać, że Westbromwich 
przypomniał sobie dawne dni sławy i 
w ciągu ostatnich tygodni nie przegrał 
żadnego spotkania.

Rekord meczów zwycięskich w 
pierwszej lidze ma Newcastle United— 
18; nierozstrzygniętych Huddersfield 
Town — 13; przegranych Wcstbrom-

wich Albion i Everton po 18. Drużyny konał pewnie swego rywala S V. Furth

ROZMAITOŚCI
Mistrzostwa świata w Jeździe sztucz

nej dla pań, które dzięki decyzji kole
gium sędziów norweskich, wywołały 
laką burzę w świecie sportowym, znaj
dą swój epilog. Nowa mistrzyni świa
ta Sonja Hennie przyjęła bowiem wy
zwanie zdetronizowanej królowej — p. 
Jarosz Szabo i mecz między temi dwie 
ima gwiazdami łyżwiarstwa przed neu- 
tralncm kolegium sędziów odbędzie się 
pod koniec marca w Londynie, albo 
Berlinie.

Narciarski bieg 50 kim. o mistrzo
stwo Śląska odbył się w Schreiberhau 
il zakończył sensacyjnem zwycięstwem 
Czecha Nemeckyego, który w czasie 
4:21:27 pokonał niezwyciężonego do
tychczas (w Cortina d‘Ampezzo poko
nanego Jedynie przez Szwedów) Don- 
tha z H. D. W. o cale siedem minut. 
Nemecky. zwycięstwem tem, łącznie z 
Poprzedniemi sukcesami w 18-tce, wy- 

9 sunął się na czoło najlepszych biega
czy Europy Środkowej.

Wiener Eislaui Verein, w powrotnej 
drodze z Paryża pokonał w Antwerpii 
team tego miasta w stosunku 4:2, a w 
Monachium mistrza Niemiec — SC 
Rissersee 6:4.

Sensacją pływackich Niemiec była 
porażka, jaką poniósł słynny Heinrich 
do mało znanego Wrocławianina 
Schuberta. W biegu na 100 mtr. st. 
dpw. Schubert osiągnął 1:03.4 bijąc mi
strza Nierniec o 0.2 .sek.

W autodromie Momthlery odbył się 
t zw. „Wyścig otwarcia", będący 
pierwszą oficjalną torową imprezą au
tomobilowa w f. b. W kategorii moto
cykli--500-ccm. zwyciężył w Ogólnej

W kategorii 1000 ccm. pierwszy był 
Andremo (Norton). Znany w Warszawie 
Holender Herkuylens na Indianie za
jął zaledwie trzecie miejsce, osiągając 
jednak w jednym z przedbiegów naj
większą szybkość — 134.511 kim.

Wyścig samochodów 1500 ccm. wy
grał Robert Benoist na Deilage ze śred
nią szybkością — 122.947 kim. przed 
Lcscotcim (Bugatti) i Eystoncm (Bu- 
gatti).

LTA
/ GOTOWŁ

i HA

grały dotąd przeciętnie 31 meczów mi
strzowskich.

Puhar, pasjonujący swym niezwy
kłym przebiegiem i eliminacją najlep
szych drużyn całą Anglję, pozostałe 
ciągle pod znakiem zapytania. Faktem 
jest jedynie, że w finale spotkają się 
drużyny, którym nigdy tein zaszczyt 
nie przypadł w udziale i po raz pierw
szy drużyny południa Anglji.

Belgia — Holandia. Spotkanie mię
dzypaństwowe zakończyło się zaslużo- 
nem zwycięstwem Belgów w stosunku 
2:0. Byli oni znacznie szybsi, lepsi 
technicznie i prowadzili grę przez cały 
czas. Pierwsza bramka padla z ostre
go strzału Adamsa. Bramkarz holender 
ski złapał coprawda piłkę, lecz wpadl 
wraz z nią do siatki. Na piętnaście mi
nut przed końcem tenże Adams, silnym 
plasowanym strzałem ustanowił rezul
tat końcowy.

Z dotychczasowych 32 spotkań, wy
grała Holandja 16-cie, Belgja dziesięć, a 

sześć zakończyło się wynikiem nieroz
strzygniętym.

W mistrzostwach Austrji prowadzi 
nadal Brigittenauer A. C. lecz tajem
nym faworytem jest druga w tabtili Ad- 
mira. Jej wysokocyfrowe zwycię
stwo 10:0 nad silnym Simmeringiem, 
należy położyć nietylko na karb roz
miękłego deszczem boiska, lecz i na 
znakomitą formę wszystkich linji dru
żyny. B. A. C.. mający jeden mecz wię
cej i tylko dwa punkty przewagi, sta
nowczo stracił swe dawne walory gry; 
rezultat 1:1 ze Slovanem mówi sam za 
siebie.

We wspaniałej, tak słynnej ongiś bo
jowej formie znajduje się znowu Rapid 
i Vienna zupełnie zasłużenie przegrała 
z nim 1:8. Hakoah, znajdujący się na 
trzecim miejscu w tabeli, tylko dużej 
dozie szczęścia zawdzięcza wynik 2:2, 
osiągnięty z Austrią.

W Niemczech ciekawe walki o mi
strzostwo najsilniejszego, południowe
go okręgu, przyniosły „derby" tutej
sze, rozegrane wobec 30,000 widzów. 
Leader mistrzostw F. C. Niirnberg po-

3:0. W polu uwidoczniała się przewaga 
Fiirthu, lecz wspaniała obrona No
rymbergii niweczyła wszystkie ataki 
pokonanych. Poza tem V. f. L. Neoka- 
rau zwyciężył F. S. V. Frankfurt 2:0; 
F. S. V. 1905 Mainz pokonał V. f. B. 
Stuttgart 2:1.

W Berlinie Hertha pokonała Borus- 
się 1:0 i prowadzi nadal w mistrzo
stwie.

Tragiczny wypadek zdarzył się na 
meczu o mistrzostwo Paryża między 
U. S. Suisse i S. O. de 1‘Est.

Napastnik Szwajcarów. Pollitz, zna
ny ze swej brutalnej gry, atakując 
bramkarza S. O. de l‘Est — Le Bidoisa, 
kopnął go tak nieszczęśliwie w szyję, 
że mimo natychmiastowej pomocy le
karza Ee Bidois życie zakończył.

Natychmiast po tem publiczność na 
znak żałoby opuściła boisko, a mecz 
został przerwany.

Mistrzostwo Paryża zdobył defini
tywnie C. A. de Paris, bijąc C. A. de 
Vitry 3:1. Na drugiem miejscu stoi 
Club Francais mimo wysokocyfrowej 
przegranej 1:6 z Red Star Olympique.

Mistrzostwo północy zdobył defini
tywnie Amiens A. C.. bijąc Olympique 
(Lille) 3:2.

Mistrzostwo Burgundji zdobył A. S. 
Vakintigney, zwyciężając U. S. Bel- 
fort 2:1.

W Jugosławii odbyły się następują
ce ciekawsze mecze: Hask pokonał 
Concordię 3:2. Belgradski S. K. — Su- 
madia 7:1.

Gradjański. wracając z Egiptu, roze
grał 3 mecze w Atenach. Wszystkie za- 
kończyły się pewnem zwycięstwem Ju 
gosłowian. Klub Apollon został poko
nany 4:2; mistrz Aten — S. C. Pelopo- 
nese 2:1; team Aten 3:1.

W mistrzostwach Rumunii Kinizsi 
pokonał wysokocyfrowo Rapid 9:1; Po 
litechnika — BanatpJ 2:1.

Finalistami pubaru szwajcarskiego 
są dwa kluby zurychskie: Young Fel- 
lows i Grasshopers.

W mistrzostwach Servette pokonał 
Friburg w stosunku 6:1, Granges osią
gnął z Solothurn 2:2; Lugano—Briilil

1:0; Young Fellows — Winterthur 4:0; 
Grasshopers — Zurich 6:2; Biel — E- 
toile Carouge 1:0.

Luxemburg—Lotaryngia, mecz mię
dzypaństwowy zakończył się wyni
kiem nierozstrzygniętym 1:1.

W mistrzostwach włoskich Juventus 
pokonał Brescię 2:0, podczas gdy naj
poważniejszy rywal mistrza Internazio 
nale osiągnął z Casale wynik 1:1.

Genoa po zwycięstwie nad ProVer- 
celli 3:0 zajmuje trzecie miejsce w kla
syfikacji.

W grupie B leader Bologna pokona
ła Sampierdarenese 4:2; drugi w kla
syfikacji Torino zwyciężył Alessandrię 
3:2; Milan — Padova 5:2.

Mistrz Uruguayu — Penaroł wyje
chał już na swe tournee europejskie. 
Do Genui przybędzie Penarol 27 mar
ca, a pierwszy mecz rozegra 3 kwiet
nia. W ciągu czteromiesięcznego po
bytu w Europie Uruguayczycy roze
grają 25 meczy.

2 mecze ćwierćfinałowe o puhar an
gielski, które zakończyły się wynikiem 
nierozstrzygniętym, zostały powtórzo
ne. Southampton pokonał tnzecioligo- 
wy Millwall 2:0; Cardiff City zwycię
żył Chelseę 3:2.

W półfinałach spotkają się Cardiff 
City z Readingiem i Arsenał z Sou
thampton.

Rewja kling
7-miu narodowości w Pradze

W Pradze Czeskiej z oka/1! trzy
dziestolecia związku szermx- 
zorganizowano wialki turniej miedz-- 
narodowy z udziałem przed taw . .11 
siedmiu państw. Polacy, repreze.r.owa, 
ni przez kpt. Segdę. kpt. k u Lckiego,; 
inż. Nussbauma i Zabielskie.?'. wol^: 
znakomitej konkurencji na 
szermierzy świata,, nie zdoła!: przejść, 
nawet do następnej puli.

Turniej zakończył się wielkim suk
cesem szermierzy włoskich, p.na tein 
wyróżnili się Czesi, Holendrzy i N.em- 
cy.

W szpadach po ostatecznej rozgryw
ce ustaliła się następująca kolejność 
zwycięzców: 1) Riccardi (W.) 8 zw., 
2) Ragno (Wł,), 3) De Jong (Hol.). 4) 
Anselmi (Wł.), 5) Dr. Tille (Cz.l, 6) 
Czernohorski (Cz.). 7) Durante (WIJ, 
8) Bóhme (N.), 9) Jungmann (Cz.), 10) 
Campagna (WL).

We floretach na ośmiu finalistów by
ło siedmiu Włochów.

Pierwsze miejsce zajął Pignotfi 7; 
zw„ 2) Guaragna (Wł.), 3) Gaudini! 
(WL), 4) Carniel (Wł.), 5) Ragno 
(Wł.). 6) Marci (WL). 7) Kunze (Hol.), 
8) de Lucca (WL). ;

W szablach pierwszy był Bini (WDl 
8 zw„ 2) Marci (WL). 3) de Jong! 
(Hol.), 4) Svorcik (Cz.), 5) Pignohi! 
(WL), 6) Jungmann (Cz.). 7) Riccardi 
(WL). 8) Vrieberger (Hol., 9) Ragno' 
(WL). 10) Bcmiver' (Hol.).

Z szermierzy polskich wyróżni! s’.ę 
kpt. Segda, któremu przypadł w udzia
le zaszczyt reprezentowania Polski na 
uroczystej akademii po zakończeniu 
turnieju. Inż. Nussbaum został zapro
szony do komisji sędziowskiej wraz z 
dwoma Holendrami, Włochem i Cze
chem.

i

TENNIS
Mistrzostwa Czechosłowacji przy- 

. niosły zwycięstwo Janowi Kożeluh, 
który w finale W. O. pokonał Gottlie- 

. ba. W grze podwójnej panów para Got 

. tlieb—Kożeluh zwyciężyła braci Ho- 
: lub 2:6, 8:6, 6:3.

Mistrzostwa Florydy zakończyły się 
' zwycięstwem Tildena nad Manuelem 

Alonzo w stosunku 6:3, 7:9, 5:7, 6:4, 
' 6:2. W grze podwójnej, wielki Bill 
' wraz ze swym młodym partnerem 
’ Coenem. ulegli parze Alonzo—Hunter 

; w pięciu setach; 8:6. 5:7, 1:6, 6:4, 6:3.
Baldwin, nowy manager Suzar.ny 

Lenglen, zaangażował podobno do 
swej trupy Cocheta i Brugnona. Wo
bec jednak licznych plotek, kursują-; 
cych o przejściu-do obozu zawodowe
go. znakomitych tennisistów francu. 

! skich, które notorycznie się nie spraw-; 
dzają i ta wiadomość przypuszczalnie 
nie jest zgodna z prawdą.

’ D 
t,Po 
sers 

: Syn 
kos. 

■' ce ;
V

Kat 
' wic 
i pik

V 
fow 
Zw

V 
i Kat

,Wy
V 

Lip 
piei 
ną 
żył

V 
Kat 
,wic

V 
My 
sio'

Hu! 
Lei 
nik 
-W

My 
W 
fikc 
zna

V
5..
Jo), 
nie 
przi 
neg 
rzą< 
ma 
ciw 
Zwj 

. Z: 
sie 
tKate 
Bok 
r. b.

& 
.Woje 
.'gani 
•Przj 
Jcręg 
dosk 

' lielni 
spra- 
znan 

. Od 
waży 

; dóbr; 
Trzyj; 
2UJą 
Fakt 
?ądaj

Six Days” nowojorskie

SPCOJAUNOtO FIWMV 

ST.CICHOCKI 
WARSZAWA — ZÓRAWlAgfi-lu. 40717

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
„J olbrzymi wybór

»MtodMślt
ŻĄ , Pi. Trzech Krzyży 18

. , P ? -I — 3

Sześciodniowe wyścigi nowojorskie 
zakończyły się wspanlalem zwycię
stwem Mac Namary i Giorgettiego.

W pierwszym dniu na czoło wysunę 
ta się para belgijska Goosens — Ver- 
uciebergen lecz już po 40 godzinach 
prowadzili przyszli zwycięscy i zdoby 
wając okrążenie za okrążeniem, zdy
stansowali przeciwników o 2 rundy. 
Przewagę tę utrzymali aż do końca, 
mimo rozpaczliwych wysiłków skoali- 
zowanych par pozostałych. Chcąc wy
kazać swą zupełną wyższość jeszcze 
na 10 minut przed strzałem końcowym 
zdobyli dalsze okrążenie i w rezulta
cie wygrali wyścig pewnie o trzy run
dy przed parą amerykańską Walthour, 
F. Spencer.

Mcc Namara. z pochodzenia Austra-

światowy, należący dotąd do F. Goul- 
leta. Giorgetti święci drugi triumf w 
wyścigach sześciodniowych.

Walthour i F. Spencer ustępowali 
znacznie zwycięskiej parze. Mimo to 
jednak wykazali swe nadzwyczajne 
walory. W drugim dniu byli jeszcze o 
8 okrążeń za leaderami, w trzecim o 
5. w czwartym o 4, w piątym o 3, w 
szóstym o 2, lecz w ostatnich minutach 
stracili znowu okrążenie do zwycięz
ców. Pozatem ustanowili oni rekord 
zdobytych punktów — 617.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Beckmann 
Petri o 3 okrążenia 280 pkt., 4) Stock- 
holm—Winter o 4 okrążenia 509 pkt., 5) 
Bello — Benezato o 5 okrążeń 549 pkt., 
6) Grimm — Horan 454 pkt.

Znakomita para Mac Namara —Gior-
lijczyk. lecz naiuralizowany Ameryka- getti ma startować w sześciodniowych 
nin„ z\ yęiężył już po raz 12-ly w sx wyś-rach w Paryżu, rozpoczynają- 
days i syyrównaj tem skinem, rekord cy.cl| się na.początku kwietnia.

Jack Walker, jeden z najlepszych 
obecnie bokserów europejskich wagi 
średniej, zwycięzca mistrzów Europy: 
wagi średniej — Devosa i w. półcięż
kiej — Delarga. był początkowo sabo
towany przez związek włoski, jako 
mulat. Piorunujące zwycięstwa, jakie 
odniósł na ringach Europy utorowały 
mu jednak znakomicie drogę do serca 
Włochów. Pod włoskiem nazwiskiem 
— Leone Jacovacci, został adoptowa
ny przez związek i w tej nowej po-

są najtrwalsze 
Świętokrzyska 26, 

tel 53-72, 271-25
Życzącym dogodne warunki.

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
.Przyjmuje od 8 — 12 r, i ód 3 — 9 w.
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4/

staci pokonał w Mediolanie pewnie na 
punkty Anglika — Joe Bloomfielda.

W ciągu tego samego wieczoru 
Włoch Bernasconi zwyciężył przez 
k.-o. Francuza Merlo

Francja — Szwajcaria, międzypań
stwowe spotkanie amatorskie zakoń
czyło się pewnem zwycięstwem Fran
cuzów w stosunku 5:1.

O mistrzostwo Niemiec wagi cięż
kiej, opróżnione przeiz Dienera, roz
grywane są obecnie walki eliminacyj
ne. Ostatnio Breitenstraetter pokonał 
Rosemanna przez k.-o. w 10 rundzie. 
Poprzednia walka dala wynik nieroz
strzygnięty.,

Pierwsza walką Dempseya. po po
rażce z Tunneyem. ma być spotkanie 
'z Paolinem.. Mecz aranżuje w czerwcu 
Tex Richard, nie ma jednak nań jesz
cze zgody ex-mistrza świaia.

Sharkey — Maloney, dwu najpoważ
niejszych kandydatów na challengera 
Tunneya ma się spotkać ze sobą na 
ringu 19 maja w Nowym Jorku j 
key to pogromca Willsa, najgroźniej-; 
szągo ongiś przeciwnika Demnseya. 
Maloney zmiażdżył niedawno mistrza 
świata wagi półciężkiej — Jack Dela-; 
neya.

AL Brown, znakomity bokser ame- j 
rykański wagi koguciej, który w c 
ropie nie doznał żadnej porażki, 
nał znowu w Paryżu Ang ika • 
Socksa w 5 rundzie przez k.-o- j 

Zdenerwowany ciągłenu zwuę . 
stwami murzyńskiego boksera, tug , 
njusz Criqui mistrz świata wagi P > 
kowej w r. 1923, postanowił po u 
gioj przerwie wystąpić na ring i nu । 
swych 34 lat. zwyciężyć Browna, ra • 
tując w ten sposób honor .a । 
Mecz odbędzie się w Paryżu » K>' 
nia. . i
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I Walne Zgromadź. 

I ^skiego Związku
9 kolarzy i motocykl istflw
T jła dorocznem wahiem zgromadze
ni niu zjawili się delegaci 10-ciu towa- 
i| ’ySiw kolarskich: Mysłowice, Ma- 

.. Dąbrówka, Wcłnowieic, „Unja", 
Nowa Wieś. Nowy Bytom, Żory, Sfc- 
miaiułwice, Redułtow .05“, oraz Kato
wice. „1925“. Do związku śląskiego 
przyjęto klub cyklistów w Liplnach.

Zarząd w swoim sprawozdaniu wy- 
jtazal, że mimo ciężkich warunków ma 
terjalnych, jakie panowały w roku ub. 
na Górnym Śląsku program sportowy 
w kolarstwie został dokładnie prze
prowadzony. Stwierdzono, że pomię
dzy zarządem a poszczcgólnemi klu- 
baini utrzymywany był stały kontakt, 
co przyczyniło się znacznie do rozwo
ju kolarstwa. Po sprawozdaniu nastą- 
nilo rozdanie nagród honorowych zwy
cięzcom z r. 1926. Zarząd otrzymał ab
solutorium, a następnie przystąpiono 
do wyboru zarządu na rok 1927.

\V szczególności wybrano: prezes 
^wiązkowy August Skiba (ponownie), 
wiceprezes Fryderyk Griitzinan. 1 se
kretarz August Kowalik, 2 sekretarz 
Walter Plskol, skarbnik Paweł Wan- 
dzik. kapitan sportpwy Otto Schadok, 
kierownik wyścigów Artur Ziemba, 
kierownik wycieczkowy Jan Broi, go
spodarz Jan Kubień. ;

FERDYNAND GOETEL

9*LAUR OLIMPIJSKI99

Pierwszy w literaturze polskiej zbiór poezyj sportowych
Znany powieśctopisarz, Jeden z nie

licznych ludzi pióra w Polsce, któ
remu nieobce są sprawy sportu i jego 
piękno, dawny redaktor „Przeglądu 
Sportowego", Ferdynand Goetel, przed 
stawia Czytelnikom pierwszy polski 
zbiorek poezyj. poświęconych tema
tom sportowym, „Laur Olimpijski" Ka 
zimierza Wierzyńskiego.
Pierwsza książka polskiego poety, 

poświęcona sportowi!... Powiedzmy z 
góry — nie dla każdego sportowca do
stępna. Wierzyński, sławiąc natchnio
ną zwrotką rekordy wysiłku sportowe
go — sam postawił odrazu rekord 
poetycki, ujmując zjawiska sportowej 
areny u najwyższego swego spięcia. 
Czyniąc to przesadził całą pustkę, ja
ka panuje w literaturze naszej, jeżeli 
chodzi o sport i związane z nim za
gadnienia. Niema poprzedników ani w 
dziedzinie prozy, ani poezji. Wchodzi 
przeto na zgoła nieprzygotowany 
wśród czytelników grunt. Jest jak gdy
by atletą, występującym w pojedynkę 
na pustetn boisku i przed widownią, 
spoglądającą po raz pierwszy na wy
czyn w nieznanej sobie dyscyplinie 
sportowej.

Atleta taki niezmiernie trudne ma 
zadanie Na poklask przygodnych ga-

BOKS NA GÓRNYM ŚLĄSKU
Zawody w Mysłowicach. Rozmaitości

Dn. 15 b. m. odbyły się w hotelu 
„Poionia" w Mysłowicach zawody bok 
serskie. W pierwszej parze walczyli: 
Synoczck B. K. S.. Katowice — Kar- 
kosz „09", Mysłowice. Po ładnej wal
ce zwyciężył Synoczck na punkty.

W drugiej parze: Pawlica B. K. S., 
Katowice — Orzegowski „09", Mysło
wice. Przebieg walki bardzo1 ostry, wy 
nik zaś remisowy.

W trzeciej parze: Ulfig B. K. S.„ Ka
towice — Krawczyk „09“, Mysłowice. 
Zwyciężył Ulfig przez k.-o.

W czwartej parze Berger B. K. S., 
Katowice — Gajda „09", Mysłowice. 
Wynik remisowy.

W piątej parze: Gawron Naprzód, 
Lipiny — Wenie „09". Mysłowice. W 
pierwszej rundzie zauważono kolosal
ną przewagę Wendego, który zwycię
żył na k.-o.

W szóstej oarze: Gąsior B. K. S., 
Katowice — Pioskownik „09“, Mysło
wice. Zwyciężył Pioskownik na pkt.

W siódmej parze: Kulessa II „09“, 
Mysłowice • — Krautwurst „09", My
słowice. Walka nierozstrzygnięta.

W ósmej parze: Pyka B. C„ Król. 
Huta — Czerwień „09“, Mysłowice. 
Lekka przewaga Czerwienia, lecz wy- 
A’ walki ogłoszono jako remisowy. -

W dziewiątej parze: Plewnia „09", 
Mysłowice -4 Skolik Naprzód, Lipiny. 
IV pierwszej rundzie został zdyskwali
fikowany Plewnia i zwycięstwo przy
znano Skolikowi.

W dziesiątej parze: Snopek I. B. K. 
S.. Karo wice (70 kilo) — Sznur (110 ki
lo), Mysłowice. Sznur zamierzał fizycz 
nie słabszego przeciwnika położyć 
przez k.-o., co jednak nie odniosło żad
nego skutku, ponieważ Snopek rozpo
rządza! dobrą techniką i zdołał kilko
ma ciosami przyprowadzić swego prze 
ciwriika do niebezpiecznej sytuacji. 
Zwyciężył wysoko na punkty Snopek.

Zawody o mistrzostwo Polski w bok 
s:e odbędą się na Górnym Śląsku w 
Kaiowicach, na polecenie Polskiego Z w. 
Bokserskiego w dniach 2 i 3 kwietnia

Zawody bokserskie o mistrzostwo
Mew. śląskiego wykazały świetną or-

i sprężyste kierownictwo. 
Przypisać to trzeba rzeltelnej pracy o-

go ciała, uderzenia ich są przeważnie 
przypadkowe i nielprzymyślane.

Konieczne też jest, by kierownicy

piów liczyć nie może, — znawców mu
si sobie dopiero wyrobić. Walczy z o- 
bojętnością powszechną, z niechęcią do 
Intruzów, z przyzwyczajeniami i prze
sądami. Wita go chłód, a żegna zdzi
wienie. Zdobywa na dobre serca tłu
mu, pojawiając się na arenie dopiero 
po raz drugi i trzeci w towarzystwie 
Innych zawodników.

Niezwykłość, wiadoma rzecz, jest 
tylko pewną wyższą formą zwykłego. 
Tak przeto książka Wierzyńskiego jest 
dziś w literaturze zjawiskiem odosob- 
nionem, któremu dopiero przyszłość 
da. petiią satysfakcję.

Pomimo Jednolite] pozornie metody 
artystycznej, wiersze zawarte w to
miku zawierają bardzo rozległą i róż
norodną formę wypowiedzenia się. Au
tor występuje raz jako widz, raz wcie
la się w postać opiewanego sportow
ca. innym wreszcie razem traktuje te
mat bezosobowo, umożliwiając sobie w 
ten sposób podejście do zagadnienia ze 
wszystkich stron. Osądzenie, w któ
rych wierszach zbliża się najwięcej do 
artystycznego ideału, jest rzeczą kry
tyki literackiej — sportowca wszakże 
pociągnie niezawodnie najsilniej wiersz 
o biegu na 100 metrów i dytyramb 
na cześc Nuriniego.

Posłuchajmy pierwszej zwrotki „100 
m.“:
Każdy muskuł się zwinął w kłębek jak. 

sprężyna
I na cięciwie ciała niecierpliwie drży. 
Motor serca już w uszach walić mi za

czyna...
Gotowel—Starter strzelać!... Raz,dwa 

trzy!
Kto raz startował, lub choćby wi

dział start biegu na 100 m. zda sobieśląskiego' ruchu pięściarskiego więcej ___  ___ ... ....__ _____
wagi położyli na celowe techniczne | sprawę jak wybornie ujął Wierzyński
przeszkolenie bokserów. istotę tej chwili. Jest to zresztą naj-

bardziej realna zwrotka w całym tomi
ku, — naogół bowiem ponosi Wierzyń
skiego wyobraźnia w kierunku symbo
licznego wyolbrzyrnmnia zjawisk. W 
wierszu o Nurmim mamy typową 
zwrotkę tego rodzaju:

Skokiem przesadzam trybuny 
mijam miiczacc trybuny,

Niesie mnie wiatr moich skrzydeł, 
wiatr wielki i niestrudzony.

Przesada obrazu zmierza tu celowo 
i trafnie do uwypuklenia wspaniałej 
niezwykłości zjawiska, jakim jest zna
ny wszystkim sportowcom człowiek— 
fenomen, biegacz nad biegacze, Nurmi.

Oba zacytowane urywki zachęcą mo 
że sportowców do zaznajomienia się z 
całym tomikiem, lepiej od wszystkich 
rozbiorów krytycznych. Chciałbym 
wszakże zwrócić uwagę czytelników 
„Lauru olimpijskiego" na „Pieśń o 
Amundsenie". — zdaniem mojem naj
wybitniejszy I najciekawszy utwór 
zboru ’ jeden z czołowych wierszy w 
całej twórczości Wierzyńskiego. Po
stać n.estrudzonego zdobywcy pustyń 
polarnych, którego wyprawy są epo
peją bezinteresownego bohaterstwa, — 
wybrał poeta, aby w jej usta włożyć 
słowa, które są niejako tragicznym 
programem sportu. Oto ostatui ośmio- 
wiersz pieśni:
Lecę wtedy oślepły śnieżystą kurzawą 
Pomniejszony o świat wasz, przybity 

mą sławą,
Skrzydłami nad stolicą szumię znużo- 

nemi.
Ostatni łuk zataczam i siadam na ziemi. 
By tu, wśród waszych krzyków, wśród 

braw i wiwatów
Bezradny stać i niemy, jak trumna 

wśród kwiatów,
I — zamykając oczy — powoli wkrąg 

głowy

Owijać chwałę straszną, jak wieniec 
cierniowy.

Mamy tu oczywiście do czynienia ze 
stanem duszy, który zrozumią i ocenią 
w całości tylko wybrane jednostki z 
pośród sportowców. A Jednak niema 
chyba takiego sportowca, któryby go 
nie przeżywał częściowo lub w bły
sku jednej chwili. Ten czar tajemni
czych związków pomiędzy górną wizją 
poety a światem, z którego czerpie 
natchnienie, istnieje zresztą w każdym 
niemal wierszu tomiku i wróży mu 
miejsce w czytelnictwie coraz to szer
sze i mocniejsze.

Ciiclalbym wreszcie ukazać na pew
ną praktyczną okoliczność, wypływają 
cą w związku z „Laurem olimpijskim". 
Na Olimpiadach, jak wiadomo istnieje 
obok zawodów także i konkurs w dzie 
dżinie sztuki, poświęconej zagadnie
niom sportu. Wiersze Wierzyńskiego 
mają wszelkie dano, aby do konkursu 
tego stanąć i zdobyć nagrodę. Troską 
Z. Z. winno być tedy przeprowadzenie 
tłumaczenia ich na jeden z języków, 
przyjęty w konkursie, wydanie i zgło
szenie w porze i miejscu wlaśclwem. 
„Wieniec zwycięstwa" zdobyty przez 
Wierzyńskiego w Amsterdamie — był
by zaiste najlepszą nagrodą za trud, 
jaki podjął, plsząc „Laur olimpijski".

Zjazd turystów 
z całej Polski
Projekt centralnej organizacji

Zjazd delegatów Tow. Turystycz
nych odbędzie się dn. 2 i 3 kwietnia 
r. b. w Warszawie, w lokalu PoL Tow, 
Krajoznawczego. Zwołuje go Pol. Tow. 
Tatrzańskie z upoważnienia min. ro-. 
bót publicznych, jako władzy opieku-. 
iącej się turystyką. Pierwszy tego ro-i 
dzaju zjazd odbył się w r. 1919 w Kra
kowie. omawiany więc będzie drugim 
z rzędu. Ma on na celu omówienie 
wspólnych dla wszystkich tow. tury
stycznych spraw i powołanie do życia 
centralnej organizacji p. n. „Związku 
Pol. Tow. Turystycznych".

W chwili obecnej jest w Polsce bli
sko 20,000 zorganizowanych turystów^ 
ale podzieleni są oni między kilka ór- 
ganteacyj, pozostających ze sobą 'W 
b. luźnym kontakcie. Z tow. tych naj- 
większemi są: Pol. Tow. Tatrzańskie 
(8.000 członków), Pol. Tow. Krajo
znawcze (5,000 członków), Pol. Zwią
zek Narciarski (3,000 członków), oraz 
kilka mniejszych organizacyj z ogólną 
liczbą około 2,000 członków. Pozatcm 
w pewnym związku z turystyką zo- 
stają khiby automobilowe, mające ogó
łem 1,300 członków, tow. kolarskie, 
wioślarskie, żeglarskie i t. d., w któ
rych jednakże liczba turystów nie da 
się ściśku określić.

VIII-my SEJMIK WIOŚLARSKI
Powa2ny przebieg.

Ubiegłej niedzieli obradowała najwyż
sza instancja sportu wioślarskiego w 
Polsce — sejmik, z kolei już ósmy.

Udział w obradach brało 44-ch delega 
tów, reprezentujących 20 towarzystw z 

1 różnych stron Polski.

PRZED NARODOWYM BIEGIEM NAPRZEŁAJ
ZNACZENIE PROPAGANDOWE. KTO BĘDZIE ZWYCIĘZCĄ

W dniu 27 marca P.Z.L.A. organizuje 
w Warszawie na przestrzeni ok. 6 kim. 
Il-gi narodowy bieg naprzelaj. Wpro
wadzony on został dopiero w r. ub. do 
oficjalnego programu naczelnego związ 
ku 1. atl., ale odrazu wstępnym bojem
zdobył sobie wśród
bliczności, 
znaczenie.

Jest on 
oficjalnem

należną

bowiem

zawodników i pu- 
mn popularność i

przedewszystklem
rozpoczęciem pełnego sezo-

nu lekkoatletycznego w Polsce. Zamyka 
okres zaprawy zimowej, zawodników z 
sal gimnastycznych przenosi na bież
nie i skocznie. Stanowi streszczanie pra 
cy lekkoatletów w zimie i pozwala’sta-
wiać horoskopy o 
cach nietylko na 
ale i średnich.
•Pamiętamy, jak

przyszłych zwycięz- 
dystansach długich,

w r. ub. zupełny out-
<der Jaworski Józef, dzięki znakomitej 
zaprawie, jaką przeszedł na nartach w 
Zakopanem, zwyciężył w biegu narodo
wym bezkonkurencyjnie, bijąc takich 
asów jak Freyer, Łukaszewicz, Foryś, 
Kostrzewski i zdobył wówczas najpięk
niejszy może laur swego życia.

Bo bieg narodowy zupełnie nie ustę
puje w swej wadze klasycznym impre
zom mistrzostw Polski, a czoło zwy
cięzców zdobi niemniejszą sławą.

Zagranicą bieg taki jest najważniej- 
szem zdarzeniem sezonu wiosennego.

Gromadzi na starcie tysiące zawodni
ków, fotografje zwycięzców rozchodzą 
się po całym świecie.

Nie marzymy jeszcze o podobnym
sukcesie. Mamy jednak nadzieję, że 27itiPiłdc irzeoa rzeiteinej pracy o-, suiwcsic. mamy jcudoi» unułiwy, 

Kręgowego prezesa p. Wieczorka, oraz marca o g. 12 w południe nie zabraknie, 
los kop ak-mu sędziowaniu p. Wi'1-ina starcie żadnego znanego nazxyiska. 
bekną Snopka, którego stanowcze i' Ale to mało. Mamy też nadzieję, że

P.
Snopka, którego stanowcze

Mwcdl we decyzje zyskały sobie u- 
i zawodników i widzów.

Od-biśifc do zawodników trzeba zau 
pż'-ć. że materiał śląski jest bardzo 

zwłaszcza pod względem wy- 
trzy-ialoś.-i. Jednak technicznie wyka- 
nrą zawodnicy jeszcze bardzo wiele 
braków, a zwłaszcza nie umieją 
Miwać ciosów, popartych masą całe-

II-gl narodowy bieg na przełaj zgro
madzi zawodników z całej Polski, ze 
wszystkich, najbardziej nawet odleg-
łych jej zakątków..

Zamierzenia bowiem P. Z. L. A. w 
kierunku spopularyzowania biegu poszły 
niezmiernie daleko.

SPORT W ZŁOCZOWIE
( r^ku na rok rośnie Złoczów spor- 
-^1 w znaczenie i powagę. Od czasu

1 ■"'a klubu sport. „Janina" wi- 
że garstka fanatyków spor- 

M 'i będz,ie kroczyć niestrudzenie 
: ieyr> wysiłku do dalszych, zbic

ie ri -i i laury — od małych do coraz . 
” w szych.
, A :.śti zachodziły wątpliwości, to tyl 

j-co rodzaju, czy garstka tych en- 
— fanatyków nie załamie się 

W; przemożnej obojętności (w naj- 
.^szym razie) społeczeństwa. Ale trzy 
‘!a i-.tulenia tego klubu, trzy lata zwy- 
_«tw coraz to większych, racjonalne- 

". i ekonomicznego eksploatowania 
lepszych chęci i niespożytej energii, 

trzy lata wysiłku i pracy, pra- 
.tobrzymiej — udowodnil.y, że nie 

póiść na marne to. po co się się-- 
z takiein utęsknieniem.

jA świadectwo tych plonów? Klasa 
Dziesiątki sportowców! Setki 

'zy adót sportu w mieście, liczącem 
mieszkańców!

.Zjawiskiem bowiem dotąd niespoty- 
chyba w Polsce jest wejście 

aniny” do klasy A po jednorocznym 
Wcie w klasie C i B. Jeśli jeszcze 
-Ważymy, że stało się tó w czasach, 
.W piłka nożna bądź co bądź na wy- 
‘'wm stoi poziomie i że stało się to na 
^pwincji, w matem mieście, to tem 

ększy się nam wyda ten triumf i tem 
"tecej winniśmy podziwiać tych, któ- 

-z>’ tego dokonali.
Rozumie się, że „Janina" nie jest 

Mynyrn w Złoczowie klubem sporto- 
ym i istnieje tu jeszcze 2. K. S. (za- 

• lązany przed wojną światową), który 
r- b. wszedł do klasy B. oraz C-kla- 

Aurora" (klub ten wyłonił się 
l. K- S. w r. 1925) — ponadto woj- 
F °wy K. 52 p. p _ będący na pozio- 
L?, ^silniejszych drużyn B-klaso- wycn, ■

Pytanie. w jaki sposób zachęcić setki 
zawodników słabszych do startowania, 
zostało rozwiązane w ten sposób, że 
P. Z. L. A. zapewnił ogromną autonomie 
w ustanawianiu nagród.

Zawodnicy każdej połaci kraju mo
gą więc walczyć nietylko o tytuł mi
strza P. Z. L. A. ale i o pierwszeństwo 
w swym okręgu, mieście, wiosce nawet.

Policja, Strzelec, Sokół, uczelnie wyższe 
i średnie, kluby, stowarzyszenia spor
towe, społeczne czy dziennikarskie, mo 
gą dla członków swych organizacyj 
ustanawiać dowolne nagrody. Niemal 
każdy może być więc pierwszym wśród 
swoich jeżeli nie wśród wszystkich.

P. Z. L. A. cliciał w ten sposób sto
pić wszelkie sporadyczne imprezy w

W. K. S. Pogofi-Wilno
q - Działalność. Nowe władze * -

Jedną z najpoważniejszych placówek 
sportowych na terenie m. Wilna jest 
zawiązany w r. 1921 wojskowy Klub 
sportowy „Pogoń".
Pracę.sportową Klub prowadzi wszech 

stronnie, nie ograniczając się do jednej 
tylko gałęzi sportu.

Klub posiada w swych szeregach o- 
prócz wojskowych wiele młodzieży cy
wilnej, która bierze czynny udział we 
wszystkich jego sekcjach sportowych.

Sekcja wioślarska rozporządza wła
sną przystanią wioślarską i dość licz
nym taborem, który w znacznej części 
wyprodukowany został we własnych 
warsztatach wioślarskich sekcji: Ze
spół wioślarski „Pogoni" należy do naj
żywotniejszych zespołów Wilna.

W pływactwie „Pogoń" osiągnęła 
bardzo poważne wyniki: w r. 1920 zdo
była pierwsze oficjalne mistrzostwo pły 
wackie Wilna, oraz urządziła po raz 
pierwszy w Wilnie wielki długodystan
sowy wyścig pływacki: Wilno — Nie- 
menczyn na przestrzeni 38 kim. Pierw
szy do mety przybył członek klubu p. 
Plebańczyk w czasie 7 g. 5- min. Kiero
wnikiem sekcji jest ppłk. Zajączkowski. 
Wielkie zasługi dla rozwoju sekcji poło
żyli prócz tego p.p.: kpt. Sniechowskl i 
por. Ostrowski.

Sekcja lekkoatletyczna klubu „Pogo
ni" kierowana przez por. Herhoida ma 
w swojej historji bardzo wiele pięknych 
kart. Od r. 1924 aż do chwili obecnej 
dzierży sekcja nieprzerwanie mistrzo
stw lekkoatletyczne okręgu, a od roku 
1926 mistrzostwo młodzików Wił. O. 
Z. L. A.

Sekcja piłki nożnej Pogoni kierowana 
przez kpt. Kawalca posiada największe 
w Wilnie rezerwy piłkarskie. W r. 1924 
—25 zdobyła mistrzostwo okręgu, a w 
r. 1926 2-gie miejsce w tabeli mistrzostw 
Wilna.

Obecnie chodzą słuchy, że stadion 
sportowy na Pióromoncie znajdujący 
się w posiadaniu 3-go ,p. a. c. ma być 
oddany z powrotem Pogoni.

W dniu 6.3 odbyło się walne zgro
madzenie wojsk, klubu sp. „Pogoń", 
które wybrało nowy zarząd w następu
jącym składzie: prezes gen. Burhardt- 
Bukacki, viceprezes mjr. S. G. Swital- 
ski, członkowie: kpt. Kamiński (skarb
nik), kpt. Chauer (sekretarz), kpt. Łep- 
kowski (gospodarz), ppłk.' dr. Zającz
kowski (kierownik sekcji wiośl.-ply- 
wackiej), kpt. Kawalec (kier, sekcji pił
ki nożnej), por. Herhold (kier, sekcji 
lekkoatletycznej), por. Lubicz Nycz 
(kier, sekcji szermierczej).

jednę wielką, zorganizowaną pod swym 
protektoratem. Stałby się wówczas bieg 
narodowy ogromną demonstracją wspa 
niatego rozwoju lekkiej atletyki w Pol
sce.

Nie wątpimy, że usiłowania te nie 
pozostaną bez echa i że ujrzymy w 
niedzielę na starcie poza mistrzami ca
łą lekkoatletyczną Polskę sportową. •

Kto zwycięży. Trudno to przewidzieć. 
Nie znamy jeszcze formy naszych czo
łowych zawodników, nie wiemy jak 
pracowali w zimie.

Jaworski, Kostrzewskii, Malanowski, 
Foryś mieliby dużo do powiedzenia, 

•'gdyby*; ,nie\,mecż Polska — . Włochy 
w„ dniij 2,1 kwietnia. 'ZnakOTrefci nasi 
'średniodyśtansówćy wzięli się jiiż do 
intensywniejszej zaprawy, mającej na 
celu doprowadzenie się w jaknajkrót- 
szym czasie do doskonalej formy. Z 
6-cio kilometrowego crossu musieli 
zrezygnować.

Przypuszczać należy, że Freyer, tre
nujący już od dość dawna na bieżni i 
tym razem udowodni że jest najlep
szym stayerem polskim. O drugie 
miejsce walczyć będzie Sawaryn, Łuka 
szewicz, Ratajczak, Szwarc, Rossa, 
Sza.biński, może Motyka, Ulman. Walka 
będzie zażarta, będzie to bowiem nie
oficjalny bój o reprezentowanie Polski 
w Rzymie. I tu należy przewidywać 
zwycięstwo vice-mistrza długich dy
stansów Sawaryna.

A zresztą horoskopy są zwodne. Mo
że jakiś ukryty talent dzięki intensyw
nej zaprawie zimowej wybilje się na czo 
loiwe miejsca i przypomni naszym mi
strzom ile pracy wymaga już w Polsce 
utrzymanie się na piedestale pierwszeń
stwa.

Wierzymy jedynie, że sportowy pol
scy w przededniu tak wspaniałego se
zonu lekkoatletycznego, przygotowane
go im przez P. Z. L. A. poprą ten pierw
szy wysiłek swego związku i stawią się 
na starcie gremialnie.

WIADOMOŚCI Z CAŁEJ POLSKI
CZĘSTOCHOWA

Podokręg piłki nożnej stworzono w 
Częstochowie. Prezesem jego ha ze
braniu częstochowskich klubów został 
wybrany płk. Okniński, dowódca 27 
P'Podokręg skoncentruje w sobie 28 
klubów, które będą rozgrywały ze so
bą zawody o mistrzostwo w 2 gru
pach. Początek mistrzostw 27 b. m.

Walne zebranie częstochowskiego 
klubu sportowego odbyło się w dniu 
13 b. m.

Sprawozdanie dotychczasowego za
rządu wykazało, że klub rozrwija się b. 
pomyślnie i zyskuje coraz większą po
pularność u miejscowego społeczeń
stwa. czego dowodem jest uzyskanie 
subsydium bezzwrotnego 300 zł. od 
Rady Miejskiej, oraz zezwolenie D. O. 
K. należenia wojskowym do C. K. S-u.

Nowy zarząd klubu ukonstytuował 
się w następującym składzie: prezes— 
płk. Okniński. wiceprezes I — p. prof. 
Miller, wiceprezes II — p. Skawiński, 
sekretarz — p. Sowata, skarbnik — p. 
M. Kosmulski, kapitan W. F. — p^kpt. 
Wójcik, kierownik sekcji lekkoattetycz 
nej — p. sierż. Roguslki, gospodarz —• 
p. Zajdler. członkowie zarządu — pp.
Słotta i Korniak.

W związku z obchodem 5-lecIa klu
bu, postanowiono ufundować nagrodę 
przechodnią: puhar im. płk. Okniń- 

zorganizować turniej piłkar-skiego i 
ski.

Pogoń 
ki) 4:3. 
wanym. 
przerwy 
gości.

Budnikowski i Fitzer. Bramki dla Spar 
ty zdobyli Budnikowśki 2 i Kreutzin- 
ger 1, dla Pogoni Pawlak 3 i Mucha II 
jedną.

TARNÓW
Walne zgromadzenie podokręgu tar

nowskiego przy współudziale delegata 
K. O. Z. P. N-u p. Jarosza, udzieliło 
votum zaufania p. Domańskiemu, pre
zesowi b. zarządu i przeprowadziło 
nowe wybory. Przewodniczącym zo
stał p. Jarosz (Tarnovia), sekreta
rzem p. Rozwadowski (Tarnovia), 
członkami zarządu pp. Kieinhandler 
(Samson), Ortsman (Jutrzenka), Schip- 
per (2. M. S.). Zaznaczyć przytem na
leży, iż najsilniejszy B-kl. K. K. S. Me
tal wycofał się zupełnie z udziału w 
zarządzie. Inne klpby podokręgu, jak 
Resovia, Samson i Barfcochba z Rze
szowa. Czarni z Jasła, Sandecja z N. 
Sącza 1 t. d. nie są reprezentowane, 
gdyż postanowiono, że do zarządu 
wchodzą tylko delegaci klubów miej
scowych. W tym roku przyłączono clo 
tutejszego podokręgu miasto Bochnię, 
które -w ubiegłym roku należało do

trzonka" do finału, ulegając Hagiboro- 
wi II nieznacznie 0:1. Wśród wielkie!! 
ilości spotkań (31) zasługują na uwagę 
spotkania z przeciwnikami B-klasowe- 
mi, które przyniosły „Jutrzence" wiel
kie sukcesy np. z „Ruchem" 2:2, z 
„Czuwajem", mistrzem kl. B na rok 
1925/6 0:2 i t. d. W skład pierwszej 
drużyny wchodzili gracze: Frankfurt, 
Tauber, Lauter, Kelner, Tugendhaft, | 
Teich. Metzger. Segal, Singer, Pritsch, 
Hecht, Kurzer i Frimmer.

podokręgu krakowskiego.
Podokręg tarnowski stoi na 

wisfcu antyliigowem.

PRZEMYŚL

stano-

OBORNIKI
(Poznań) — Sparta (Oborni-
Pogoń w składzie kombino-
Gospodarze prowadzą do

3;1. Druga połowa nr leży do

W Pogoni najlepsi: cały atak oraz 
pomoc, w Sparcie: obrona' Adamski, 
Goy, oraz lewa strona napadu Sufin,

Ż. K. S. „Jutrzenka", w Przemyślu 
obchodzi w tych dniach jubileusz pierw 
szego roku istnienia. Sekcja piłki noż
nej, osiągnęła dzięki niezmordowanej 
pracy kierowników pp. Schatzą i Rei- 
chęra, oraz trenera p. Autmana z Ha- 
giboru bardzo dobre wyniki. Druży
na'„Jutrzenki", składająca się z Sa
mych młodych graczy, przeważnie ucz
niów, zdobyła tegoroczny puhar C-kl. 
przemyskiej,' biiąc „Labor" 5:2 i do
skonałą drużynę. „Świt" 3:2. W tur
nieju rezerw ki. przem. doszła „Ju-

KATOWICE
Katowice — Król. Huta 2:3 (1:2).
Mecz reprezentacyjny o puhar plebi

scytowy. Dotychczasowym posiada
czem puharu były Katowice, które 2 
lata z rzędu wygrały zawody. Tego 
roku szczęście odwróciło się na rzecz 
Królewskiej Huty. Zawody prowadził 
dobrze sędzia Gierlich. Reprezentacja 
Katowic nie była zbyt szczęśliwie ze
stawiona, zwłaszcza nasuwają się wąt
pliwości. co do użycia Górlitza w bram 
ce, który przepuścił trzeciego goala. 
Atak nie był zgrany. Znać było, że ze
spól zbyt mało wspólnie ćwiczył. Skład 
drużyny Królewskiej Huty był widocz
nie lepszy, a bramkarz Szewczyk miał 
więcej szczęścia. Atak pod kierownic
twem Rebusionego był doskonały. Sa
ma gra nie stała na wysokim poziomie. 
Katowice graty dosyć ostro, Jednak 
chaotycznie.'Obrona często zdezorien
towana, to też wjnnik potowy zupełnie 
słuszny. Spodziewano się w drugiej po 
Iowie wyrównania, jednak, jakkolwiek 
gra toczyła się prawie przez całą dru
gą połowę po stronie Król; Huty, nie- 
zgrany atak katowicki nie umiał wy
zyskać przewagi i drużyny, dorobiw
szy po jednym punkcie, zeszły z wy
nikiem 2:3.

Bieg na przełaj. Harcerski K. Se Ka
towice otworzył sezon lekkoatletyczny,

biegiem na przełaj, do którego stanęło 
18 zawodników H. K. S. i poza kon
kursem Kilos i Sitko II z K. S. Roź- 
dzień, Szopienice. Trasa 3500 m. pro
wadziła z panku Kościuszki w stronę 
Muchowca. Ze startu można było cały 
bieg dobrze obserwować. .

Bieg prowadził Kilos. który chwila
mi wyprzedzał nawet prowadzącego. 
Za nim tuż szedł Alfred Sitko. Pierw
szy przybywa Kilos w czasie 12:10.3 
min., za nim o 10 metrów Sitko. Obaj 
poza konkursem. Jako pierwszy z H, 
K. S. przybył Szmejduch o 20 mtr. za 
Kilosem. Dobry czas osiągnęli jeszcze: 
Serzysko. Wacławek. Zogała, Zientek. 
Biegiem kierował Władysław Lebie- 
dzik.

WARSZAWA
Na ostatniem walnem zebraniu Ko

ła Wioślarzy Warszawskich (zatoż. w 
r. 1920) postanowiono zmienić nazwę: 
towarzystwa na „Klitb Wioślarski Wi
sta w Warszawie". Skład nowego za
rządu jest następujący: prezes —' p. 
Stefan Dziewulski, viceprezes—p. Ber- 
natowicz, członkowie: pp. Łppińskl, Za
jączkowski, Kaniewski, Grzelak, Star- 
gitlowskL WtetnayńsSd,’. Juszkiewicz, 
Koczorowski, Szła szewski i Grodzicki. -

Marsz strzelecki. W dniu 13 b. m. 
odbył się marsz indywidualnyjtypu woj 
skowego na dystansie 28 kim. Starto
wało 140 zawodników. Wyniki: 1) szer. 
Jacyna (36 p. p.) 2:54:00, 2) szer. Am
broziak (36 p. p.) 2:54:15, 3) kapral 
Zapasiuk (36 p. p.), 4) strz. Tomaszuk 
5) strz. Chudyba. •
•••«••••••••••••W 
Łodzie spacerowe

sportowe wszelkiego typu, ceny przystępne.
Praga, Grochowska 1, Hoffman.

Ważniejsze uchwały
Sprawozdanie za okres pracy od dn. 

21 III 26 do 13 III 27 r„ złożone przez 
wiceprezesa Polskiego Związku WiOi 
śiarskiego inż. A. Lotha, obejmowało o-. 
mówienie prac i wyników sportowych, 
a więc regat zeszłorocznych i zazna
czonego tu postępu, przygotowań doi 
zawodów mistrzowskich i międzynaroi 
dowych tegorocznych, oraz spraw orga
nizacyjnych jak: stworzenia kolegium 
sędziów związkowych, których w licz
bie 17-tu zarząd zatwierdził, rozszerze
nie opieki nad sportem wioślarskim w, 
szkole, wykreśleniu linij wytycznych 
dla wioślarki kobiecej, oraz przygoto
wań do ulepszenia ruchu wioślarskiego! 
i żeglarskiego na rzekach.

W roku sprawozdawczym Związek!, 
powiększył swe zastępy o 4 nowe to-' 
warzystwa a więc: wojskowy Klub wio
ślarski w Poznaniu, akademicki Związek 
sportowy w Wilnie, bydgoski Klub wió- 
ślarek i tow. gimnastyczne Sokół War. 
szawa XII. !

Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie, 
zatwierdzając jednocześnie projekt pre
liminarza finansowego na r. 1927, w su
mie 73187 zł.

Następnie po odpowiednich referatach 
uchwalono:

1) na zawody o mistrzostwo Europy 
w Como (Włochy) wysłać osady zakłą 
syfikpwańe prżez kolesium sędziów., ■

2) celem zebrania dostatecznych fun- ' 
duszów na Olimpiadę wprowadzić zna
czki, których sprzedażą zajmą się człon 
kowie towarzystw.

3) towarzystwa wioślarskie otoczą o- 
pieką sportową i finansową oddziały, 
wioślarskie w szkołach średnich, udzie
lając jednocześnie instruktorów i ta
boru.

4) w ośrodkach wioślarskich Warsza
wa Kraków, Poznań i Bydgoszcz coro
cznie organizować regaty międzyklubo- 
we według regulaminu związkowego._

5) ustalić terminologię regat, która’ 
by dzieliły się na: wewnętane klubowe» 
towarzyskie miejscowe, międzyklubowe 
z udziałem conajmniej 3 różnych klu
bów i obowiązkowym regulaminem 
związkowym, związkowe o mistrzostwo 
Polski, oraz międzynarodowa, o ile u* 
czestniczą conajmniej 2 kluby zagrani
czne. . . I

6) wybudować w stolicy basen zimo
wy najpóźniej do dn. 1 października: 
1927 r.

7) przyznać od zarządu P. Z. T. W< 
corocznie nagrodę honorową za wycie
czki o dużej wartości sportowo - tury
stycznej. krajoznawczej lub propagando
wej, zależnej nietylko od przejechanych 
kilometrów. ,

8) zorganizować w najbliższym czasie 
kurs ogólny instruktorski oraz trzy
dniowy dla sculistów’.

ZAGŁĘBIĘ DĄBROWSKIE
W. K. S. 23 p. a. p. - T. S. Wirgk 

nja (Sosnowiec) 4:1 (0:0). Ładne zwyi 
cięstwo odniosła doskonała drużyna 
wojskowych nad cywilnymi. Już w 
pierwszej połowie daje się zauważyć 
silna przewaga wojskowych. Wszelkie 
jednak wysiłki niweczą skutecznie tyły, 
gości. Po pauzie wojskowi dalej ataku-i 
ją i w 6 min. zdobywają pierwszą bram 
kę ze strzału śr. ataku. Dalsze bramki! 
padają w 16 i 28 min. Goście sporadycz 
nie atakują i uzyskują w 33.-ej min. 
bramkę z rogu. Na kilka minut przed 
końcem wojskowi zdobywają ostatnią 
bramkę z karnego. Sędziował p. Si-, 
wek J. dobrze.

Ż. T. S. G. Hakoah — K. S. Aria (Soi 
snowiec) 5:1 (1:1). Ciągła przewagą 
drużyny miejscowej. W 15 min. Arja 
zdobywa przez Wajsberga jedynego 
gola, z karnego. Dopiero bramka wła-l 
sna Arii daje wyrównanie miejscowym.

Po zmianie stron miejscowi gniotą 
niemiłosiernie gości. W 23 min. zdoby
wa Jankiewicz II z rogu bezpośrednio 
bramkę. Hakoah ciągle przeważa i w 
ostatnich minutach zdobywa dalsze trzy,, 
bramki ze strzałów Siwka II (1) i Siwi 
ka I (2). W Arji dobry bramkarz. Sę
dziował p. Lichtensztajn M. dobrze.

SOSNOWIEC
2. T. G. S. MakabI — K. S. Powsta

niec (Król. Huta) 4:2 (0:2). Drużyna 
Makabi osłabiona kilku rezerwowymi 
odniosła zasłużone zwycięstwo nad C- 
klasowym przeciwnikiem. Do przerwy; 
dwie bramki dla Makabi strzela z woli 
hych Szmidt.

Już w pierwszych minutach po patii 
zie goście zdobywają honorową brami 
kę. Zaraz potem podwyższa stosunek! - 
bramek do trzech Saper. W 30 min. > 
miejscowi zdobywają ostatnią bramkę z 
zamieszania podbramkowego.

Z gości wyróżnił się lewoskrzydłoi 
wy, z miejscowych Szmidt Sędziował 
p. Blaszczyk, , .
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Budowa boisk 
w Wilnie 

postępuje naprzód

W dniu 25. II b. t. mieliśmy w wo
jewództwie wllcńśkiem znamienną kon
ferencję, zwołaną przez wojewodę p. 
Raczkiewicza celem omówienia spraw, 
związanych z akcją budowy na terenie 
m. Wilna boisk sportowych i placów 
dzielnicowych do gier i ®abaw.

W konferencji tej wzięli udział: pre
zydent miasta p. Bańkowski, d-ca 1 
dyw. p. leg. płk. Popowicz, p. o. komi
sarza rządu na ni. Wilno p. Strzemiń
ski, macz, wydz. bezp. p. KintiWis, inż. 
Markiewicz oraz kier. ośr. wych. fiz. 
.Wilno kpt. Kawalec.

Po Ikrótikiem sprawozdaniu p. Kirti- 
kJisa z prac w. f. na terenie wojewódz
twa wileńskiego i referacie kpt. Kawal
ca o zagadnieniiu boisk i placów dziel
nicowych do gier, wyłoniona została 
specjalna komisja w składzie: prezy- 

identmiiasta Bańkowski, inż. Markiewicz 
i kpt. Kawalec, której powierzono za
danie wyszukania odpowiednich tere
nów i opracowania planów i kosztory 
sów.

■Komisja ta rozpoczęła inż swoje pra 
ce i w najbliższych dniiach ma płożyć 
sprawozdanie ze swych czynności oraz 
konkretne wnioski w tych .sprawach.

W roku 1927 uruchomione zostaną 
B—2 hektarowe place dzielnicowe do 
gier i zabaw w 5-ciu różnych punktach 
miasta. Niezależnie od teigo miejski ko
mitet w. f. ma urządzić Jedno wzorowe 
boisko sportowe (z bieżną leklkoatletyciz 
ną, strzelnicą małokalibrową i szatnia
mi sportowemi) na górze Buffałowej. 
Przewiduje się również budowę repre
zentacyjnego stadionu Kresów wscho
dnich w Zakręcie na malowniczej 7—8 
hektarowj polanie okolonej zewsząd la
sem świerkowym. W sprawie tej mają 
być podjęte starania w U. S B„ który 
tym terenem zarządza.

Na pierwszym oczywiście planie jest 
Uruchomienie placów dzielnicowych do 
gier i urządzenie boiska na górze Buf- 
faJotwej, dalsze zaś prace będą podjęte 
w latach następnych.

Niedziela piłkarska
w stolicy Pomorza

W dniu 13 marca r. b. wszystkie dru
żyny toruńskie rozgrywały zawody w 
piłkę nożną.

T. K. S. nie mając kompletu, by wy
jechać do Poznania na zawody towa
rzyskie z Wartą „dokooptował" sobie 
kilku graczy z innych klubów 1 wyje
chał w składzie: Zdrojewski (bramkarz 
„Bałtyku"), Cieszyński, Wierzchowski, 
Lewandowski, Gumowski A., Skierski, 
Suchocki. Cieszyński Józef. Gumowski 
P„ Stogowski, Lewandowski (prezes 
„Bałtyku"!. Mimo wystawienia tak sil
nego składu musiał T. K. S. zrezygno-

wać i wygranef f wracać do Torunia 
z zdruzgocącą klęską 1:6.

Drugą klęskę odniósł T. K. S. w To
runiu z C-klasową Goplanją (Inowro
cław). która odniosła śwlcttne zwycię
stwo w stosunku 5:1. Był to coprawda 
drugi garnitur T. K. S-u., jednakowoż 
brali w nim udział także czterej gracze 
„Bałtyku" 1 „Zawiszy".

Mecz treningowy .„Zuch' 
dal wynik 6:0 (2:0).

,Gryf"

„Bałtyk" przegra! z „Olympją" w 
Grudziądzu 1:3 (1:1).

Walne Zgromadzenie
A. Z. S.

Walne zgromadzenie akademickiego 
I związku sportowego w Krakowie od
było się w dniu 25 z. m. w domu klu
bowym A. Z. S-u przy licznym udziale 
członków. Godność kuratora ną rok 
1927 przyjął prof. Uniw. Jagieł, dr. St. 
Ciechanowski. , ,

Walne zgromadzenie po wysłuchaniu 
szczegółowego sprawozdania z działal
ności gl. wydziału i gł. sekcji uchwa
liło absolutorium, poczem wybrano no
wy wydział, w skład którego weszli: 
prof. dr. Walery Goetel, Jako prejzes, 
Stanisław Facher. wiceprezes, Stani-

Kraków

Mecze bokserskie 
Grudziądza 

z Poznaniem I stolicą

sław Stączek, sekretarz, wydziałowi 1 
kom. rewizyjna: dr. Wł.• Anczyc, B • 
chcńsiki A., St. Brcyer i K. Wanner, o 
raz delegaci wszystkich sckcyj. t

Nowoobrany prezes przedstawił pro
gram działalności na rok 1927, który

Rozegranet w Grudziądzu między, 
miastowe' zawody bokserskie Warszaw 
wa — Poznań — Grudziądz, którym 
przypatrywała się żądna wrażeń pU.( 
bliczność naszego grodu, wypełniając 
salę Tivoli po brzegi, osiągnęły dwą

gram ci złajał noścl na • dal-jcclc. Po pierwsze pokazały, że boksc.
v.ym ciągu ten sam rozmach, z jakim nasi przedstawiają już dobra km... 
pracuje od lat 19 krakowski A. Z. 5.

Utworzenie oddziałów A, Z. b-u w 
Tarnowie i Wieliczce 1 szeroko zakro
jona współpraca z krak. kuratorium 
szkolnem — oto ostatnie najważniejsze 
sukcesy organiz. akademików krakow.

rzy nasi przedstawiają już dobrą klas<> 
a zebraną publiczność przekonały, 
boks to coś więcej, niż wzajemne obi.

SOWALA (C. K. S.) 
jeden z czołowych piłkarzy Często

chowy

JAROCIN
Wiktoria (Jarocin)—Polonia (Kępno) 

3:? (2:1). Polonia wystąpiła w swym 
najlepszem składzie. Wiktoria bez Szó
staka. Polonia pierwszy swój punkt 
zdobywa ze strzału samobójczego o- 
bróńcy Wiktorii.

Za chwilę Kubiak ładnie podaje Ma
tysiakowi, który efektownym strzałem 
wyrównuje. Kubiak z kombinacji pod- 
iwyższa rezultat do dwu bramek.

Po przerwie ma Wiktoria dłuższy 
czas przewagę, co wyraża się w trze
ciej bramce, zdobytej przez Matysiaka. 
Pod koniec gry. Polonia uzyskuje dru
gą i ostatnią bramkę. Sędzia p. Kopań
ski b. dobry.

Z Polonii wyróżnili się prawoskrzy- 
dlowy i środkowy napastnik. Z Wik
torii pomoc, z Pawłowskim na środku. 
Z napadu najlepsi Matysiak i Kubiak.

TORUŃ
Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 

m. Toninią. W dniu 12 i 13 marca r. b. 
urządził klub sportowy „Zuch" na ma
lej sali „Parku Wiktorii" turniej ping
pongowy o mistrzostwo m. Torunia. 
Stosowany był system olimpijski.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo
był Jendryczka. zwyciężając Tomczyń- 
skiego 6:1, 6:3 i Lewickiego 6:3, 6:4.

Miejsce drugie przypadło Lewickie
mu. a trzecie Tomczyńskiemu.

BOKSERSKA A. Z. S.. WARSZAWASEKCJA
hokeista, Trojanowski —Kulej. znanywzięła udział w propagandowych zawodach Stadionu. Obok prezesa Kurriickiego (z puharem) siedzą:

■nad nimi zaś stou świetny biegacz Malanowski
plotkarz,

Nowiny kolarskie z Warszawy i Krąkowa
Warszawskie Towarzystwo Cykli

stów otrzymało od miasta 17,000 me- 
tróęy kwadratowych ziemi na terenie 
przyszłego parku Sieleckiego nawprost 
Marcelina. Na terenie tym W. T. C. 
projektuje w ciągli kilku lat najbliż- 
szych postawić kryty drewniany tor 
kolarski, na wzór paryskiego Velodro- 
me d‘Hiver. Obwód toru wyniesie oko
ło 200 — 250 metrów. Dookoła wzno
sić się będą amfiteatralne trybuny, 
wszystko pod dachem. Pozatem stanie 
wspaniały dom klubowy. Szczęść Bo
że w’ pracy!

Na Olimpiadę Amsterdamska W. T. 
C. zamierza wysłać swych kolarzy o- 
limpijczyków na miesiąc przed zawo
dami dla specjalnego treningu i pozna
nia toru.

Doley i Ludwik Turowski są wielką 
nadzieją kolarstwa w r. b. Obaj ci mło
dzi kolarze, silni fizycznie, trenujący z 
zapałem i systematycznie, będą w r. b. 
groźnymi współzawodnikami dla swych 
starszych kolegów.

Kolarski bieg dookoła Polski będzie 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa w r. b. doprowadzony do skutku.

Polski Związek Tow. Kolarskich per
traktuje obecnie z władzami rządowemi 
i komunalnymi o uzyskanie zapomóg, 
ulg i udogodnień dl'a organizacji gigan-

tycznej imprezy. Trasa biegu poszłaby 
z Warszawy przez Poznań, Katowice.. 
Kraków, Zakopane, Lwów, Lublin do 
Warszawy.

Pierwszym trenerem kolarskim w 
Polsce będzie Francuz, którego w r. b. 
sprowadza W. T. C. do Warszawy. W 
tym celu zwrócono się do Francuskiego 
Związku Kolarskiego z prośbą o wy- 
znaczente odpowiedniego fachowca. 
Przyjazd trenera spodziewany jest w 
ciągu najbliższych tygodni. Brawo!

janie się.
W pierwszej walce Karaśklewica 

(Warta) — Olszewski (Olimpia) — wa- 
ga piórkowa -- wygrywa drugi PrzCZ 
dyskwalifikację Karaśkiewicza w trze, 
ciej rundzie.

W wadze koguciej pokonał Kozioł 
(Warta) Lutowskiego I (Olimpia) ra 
punkty.
’ Walka Witt (Sokół) contra Klnse 
(Olimpia) — waga lekka — nicrozstrzy 
gnięta, jakkolwiek Witt przez dw c nm 
dy nieustannie atakował przeriwnika, 
wykazując ładne opanowanie te.lmiki. 

Bez rezultatu kończą się także spot
kania w wadze lekkiej: Lykowski (So, 
kół) contra Kamiński (Olimpia) i 
recki (Cestes) przeciw Ostrowski 
(Olimpia).

W wadze średniej zwycięża Kicrno- 
życki (Cestes) Baczyńskiego (Warta) 
na punkty.

Wyjątkowo pięknie walczyła para 
Konarzewski mistrz wojsk polskich i 
Czarnecki I (Sokół).

Czarnecki przez wynik nierozstrzy, 
gnięty z mistrzem wojsk polskich, któ
rego mu nie prorokowali najwięksi op
tymiści. dowiódł po raz drugi, że jest 
bokserem pierwszorzędnym.

Walkę Lubański mistrz Pomorza cną 
tra Heljasz mistrz Wielkopolski, wy. 
grywa pierwszy przez poddanie się He^ 
Ijasza.

Organizatorom, szczególnie panuSa, 
dłowskiemu, należy się uznanie.

Ollmpja — P. P. G. 1:0 (0:0).
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Mistrzostwo wojew. krakowskiego rządzany stale przez Makabi krakow- 
rozegrane zostanie 12 czerwca. Trasa ską. Poszczególne fazy tego biegu bę- 
100 kim.. Norma do zdobycia tytułu mi-lj- ---------- ...................
strza województwa 3 godz. 40 min. Z 
polecenia ZPTK. urządzeniem tego wy 
ścigu zajmie się K. S. Cracovia.

Sezon kolarski w Krakowie otwiera 
oddział kolarski RKS Legja w dniu 24 
kwietnia urządzając Cyclopedestre na 
trasie 25 kim.

10 lipca odbędzie się 3-ci doroczny 
wyścig górski Kraków — Zakopane, u-

dą zdejmowane do filmu i wyświetla
ne przez wszystkie teatry świetlne w
Polsce.

31 lipca odbędzie się wyścig Kra
ków — Wadowice pod protektoratem 
prezydenta miasta Krakowa, urządzo
ny przez Oddział kolarski Legji.

Największa impreza szosowa w Pol
sce, odbędzie się 13, 14, 15 sierpnia. 
Będzie nią wyścig naokoło wojew. kra- 
kowwkiego, podzielony na 3 etapy łącz
nie 560 kim. Urządza ją K. K. C. M. 
w Krakowie.

W dn. 5 i 6 czerwca r. b. odbędzie się 
I zlot rob. tow. sport, w Warszaw. Z tej 
okazji 3 tow. , a mianowicie Skrami 
Sarmata z Warszawy oraz Legja z Kra 
kowa. urządzają sztafetę kolarską na 
otwarcie zlotu. Sztafeta ta wyruszy 
4 czerwca o godz. 8 wieczorem z pod 
Barbakanu i pojedzie trasą na Katowi
ce — Częstochowa — Łódź — War
szawa, t. j. około 500 kim.. W każdej 
sztafecie bierze udział 30 zawodników.

Cracovia otwiera tor zawodami mię- 
dzynarodowemi 8 maja. Nowy kapitan 
Gracovii p. Maternowski dokłada wszel 
kich starań, by pierwsza ta impreza 
tegoroczna pod każdym względem wy
padła imponująco.

F. MIKUŁA (Jarocin) 
sportu wielkopolskiego, zalo- 
od 15 lat prezes K. S. Viktdrja

SEM1NARJUM NAUCZYCIELSKIE W TORUNIU 
posiada doskonale zorganizowaną drużynę hokeju lodowego

ROZMAITOŚCI
Na kursy gimnastyczne prowadzone 

przez Józefa Barana we Lwowie uczę
szcza około 600 zawodników. . Por. 
Baran zdołał przerobić od 20.1 cztery 
programy.

Pierwszy bieg na przełaj, rozegrany 
w r. b. w Łodzi przyniósł zwycięstwo 
Wieczorkowi z Piotrkowa, który przy 
ciężkim terenie pokrył dystans 3550 m. 
w czasie 12 min. 39.6 sck.

Drugie miejsce zajął Jakóbczak (Kfu- 
szender, Pabianice), trzecie — Berłow- 
ski (Widzew), cżwartei — Ulman 
(Union), piąte.— Lewandowski (Kru- 
szender), szóste — Kupka (Krusz.).

P. Bohdan Dowbór, znaąy wileński 
działacz sportowy wybrany zestal na 
prezesa A. Z. S-u w Wilnie.

Następnie odbyło " się mistrzostwo I Kpt. Kruk-Śmigla został wybrany na 
pań w którem tytuł mistrza zdobyła prezesa W. K. S. 1 p. p. Legionów, 
bezapelacyjnie Jcndryczkówna lrena| Kpt, Gośtyriskl objął przewodnictwo 
(„Zuch"), nie przegrywając żadnej gry. wił. 0. K. Sędziów.

WIADOMOŚCI STOŁECZNE

pionier 
życiel i

HALA TENNISOWA W POZNANIU
oddana sportowcom do użytku przez zarząd Targów Miejskich zaspakaja 
wspaniale połrzel y tennisu poznańskiego, którego reprezentantów widzimy 
na zdjęciu. Stoją od lewej: Waxmann,Wachowicz (P. T- T.), Dobrzański

A. Z. S.)

Polonia, pracuje intensywnie nad 
swym nowem boiskiem. Roboty dre
nażowe są już rozpoczęte. Bieżnia.jest 
w stanie wykończania. Dzięki otrzy- 
nemu subsydium w sumie 15.000 zł., 
również ! sprawa trybun posunęła się 
naprzód.

Slovan. znana drużyna wiedeńska, 
ma grać jeszcze w bieżącym miesiącu 
z „Polonią" warszawską. Byłby to 
pierwszy mecz międzynarodowy w se
zonie bieżącym. Po grach warszaw
skich projektowane są dwa mecze 
„Sldvanu" w Łodzi.

D. F. C., słynny klub zawodowców 
niemieckich w Pradze, projektuje w 
początkach lipca tournee po Polsce. 
Pertraktacje w toku. ■

Firma „Electrolux“ w Warszawie 
ufundowała wspaniałą nagrodę — po
sąg triumfatora — dla klubu zwycię
skiego w dziesięcioboju lekkoatletycz
nym. Firma ta oddała nagrodę w opie
kę P. Z. L. A., którego zarząd podej
mowała uroczystym obiadem.

Pływalnia A. Z. S-u budowana jest 
obecnie na forcie henrykowskim w 
Mokotowie. Będzie ona miała wymiary 
25 x 50 mtr. Projektowane jest urzą
dzenie na niej meczu międzymiastowe
go Kraków — Warszawa.

Boisko A. Z. S-u (Warszawa) jest 
ośrodkiem bardzo żywego ruchu. Prócz 
zawodników A. Z. S-u ćwiczą tam lek
koatleci „Orła", „Amatorów" i Y. M. C. 
A. Młodzi zawodnicy korzystają w pet-

ni z pomocy i wskazówek starszych. 
Atmosfera współpracy — w najlepszem 
tego słowa znaczeniu—naprawdę spor
towa.

Najwszechstronniejszą działalność z 
klubów warszawskich wykazuje Skra, 
która posiada już dobrze zaawansowa
ną sekcję bokserską i ciężko-atletycz- 
ną. a niedawno otworzyła sekcję ko
larską.

Policyjny klub sportowy, pozostają
cy pod opieką nadkomisarza Dąbrow
skiego wysłał członka swej sekcji bok
serskiej. Podgórskiego, zawodnika b. 
zdolnego, na 3 miesiące do Paryża, ce
lem gruntownej nauki boksu.

W. K. S. Pogoń, B-klasowy klub W. 
O. Z. P. N. ostatecznie rozwiązał się i 
połączył się z Legją. Na miejsce Pogoni 
do klasy B W. O. Z. P. N. wchodzi 
Ascola, która w rozgrywkach zeszło
rocznych ki. C zajęła II miejsce.

„Orzeł" warszawski odbył doroczne 
walne zebranie, które zgromadziło 76 
członków. Nowowybrany zarząd przed
stawia się następująco: przew. Walen
tynowicz W. (ponownie), vice-przew. 
Skroński J.. sekr. Ogonowski Oz., skarb 
nik Sienkiewicz M„ gospodarz Gogłoża 
Ant., kier, sekcji p. n. Pawłowski WL 
(ponownie), kier, sekcji l.-atl. Górka E., 
kier, sekcji c.-atl. Laurans W. (ponow
nie), kier, sekcji łyżw. Burzyński L., 
kier, sekcji pływ. Orlicz Roman, kier, 
sekcji pań Kowalska Halina i Stanger- 
ska G.

VARIA KRAKOWSKIE
Garbarnia zakłada obecnie sekcję cy

klistów i motorzystów.
Wawel ma wstąpić w szeregi Tow. 

Gimnastycznego Sokół jako jego sek
cja fóotbalowa i korzystać z nowo wy
budowanego boiska Sokola.

Unja i Stella połączyły się i przyjęty 
nazwę „Unja".

K. S. Korona, należący jako sekcja 
do Tow. Gimn. Sokół II buduje własne 
boisko footbalowe w Podgórzu na 
Krzemionkach.

Fuzja Olszy z Krakowianką nie do
szła do skutku, ponieważ Krakowianka 
uparła się przytem, aby połączone klu
by nosiły nazwę „Krakowianka".

Cracovia obchodzi w bieżącym roku 
20-letni jubileusz swego istnienia.

2idenice, Vasas i III Keriilet zostały 
przez Cracovię zakontraktowane na 
najbliższy sezon wiosenny.

GÓRNY ŚLĄSK
Bieg wiosenny o puhar Polonii na ży 

czenie P. Z. L. A. przełożono na 3-go 
kwietnia r. b. Do biegu tego dopusz
czeni są wszyscy zawodmey. Zgłosze
nia, których termin przedłużono dó 30 
b. m„ przyjmuje p. Paczkowski. Kato, 
wice, ul. Warszawska 27.

Zapasy atletów amatorów pomiędzy 
drużyną Górnego Śląska a drużyną Ślą 
ska niemieckiego odbędą się 10 kwiet
nia r. b. w Siemianowicach o.godz. 18.

Kisieliński, reprezentacyjny brani, 
karz Polski, członek Policyjnego K. S. 
(Katowice) według poczty pantoflowej 
zgłosił przystąpienie do „Wisły" (Kra
ków).

Konkurs sprawności fizyczne] dla 
klubów sportowych związku Powstań
ców pod protektoratem kpt. Uchacza od
będzie się po biegu drużynowym na 
boisku K. S. Kolejowego. Konkurencje: 
bieg 10Q, skok wwyż. rzut granatem, 
skok wdał, bieg 800 m.

Instruktor z M. S. Wojsk, kpt. Uchacz 
kontynuuje dalej swoją wytężoną pra
cę nad zaprawą sportowców.

W obecnej chwili odbywają się prak
tycznie pokazy ćwiczeń gimnastyczne- n 
sportowych dla 140 lekkoatletów, po- B 
dzielonych na trzy grupy sprawności, z Ig 
których jedna obejmuje prawie wszyst- R 
kich czołowych zawodników G. O. z.. H 
L. A- fi

Pozatem prowadzi p. delegat sJale|| 
treningi boksu oraz szermierki, zaś o-m 
sobno przy komitecie W. F. i P. W. po-^ 
wiatu Katowice takiż kurs dla insiruktog 
rów gminnych. ®
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BOKS W WARSZAWIE
Pierwszy krok bokserski w stolicy wydobył z mas szereg PjerwsZy!’^M - 

• nych talentów; Na zdjęciu widzimy od lewej strony Działowskiego ly' 
via), nagrodzonego za piękną walkę, po walce z Kokictkiem (Strzelce).
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